
§pecjllny . numer z tkazii. 950-lecia Gdańska i lar1ów Gdańskich . 
Cena nom~ru 2 zł" I Konkurs powieściowy I KUPON 

„G#osu" Nr26 -

POLSKIEJ PARTII ROBOTNlCZEJ 
'ROK Ul NIEDZIELA, 10 SIERPNIA 1947 ROKU NR. 218 (799) 

~~llll!ME~ml'll„„l!l!mllllllllill!„„ll'!llllCl.llllll!!Jllllllllm ... „mil!l!l!lm„llll!l!i!imml -iililll„„Bl„„„„ ... „„„„„lmll„„„„11111111„„„„„„ •• „:am„„an„„tnml!im„„„„„„„„. - .www.--... 
I ~ 

T PARTI 
List · otwarły .. 200 po-ów labourzystów do pre­
miera Attlee w sprawie planu gospodarczego 

i polityki zagranicznej Anglii· 
. LONDYN PAP. - Na łamach „Daily Herald" t>ojawił sie: list ohvarty p.o­

stow Lalbour Party, którzy krytyku.ją. rz,ądowy- plan gosipodarcz~'. List pod-pisa­
ło 19 Posłów z Crossmanem, V-0otem. J erules Lee i Mikardo na czele. List ten 
Przedstawia pog.Jądy 200 'Posłów La:bo•u r Party. 

że do marca 1948 r. pod bronią będ-zie się 
znajdowało przeszło milion żołnierzy. „My 
domagamy się - piszą posłowie Labour Par­
ty - demobilizacji 150 tys, żołnierzy do mar· 
ca 1948 r. W szczególności nalęży wycofać 

. Autorzy li~tu. ~twierdzadą ną. wstęipie, Rza,id· - czytamy w liście _ winien woj~ka br}'.tyjs}t-i: ~e _Srodkow_ego Wscho• 
iże .przemó~1eme premie,ra A. ~tlee prze- podjąć odważną, i stanowczą akcję wl du ~ri~f!ramczyc ich 1losć w Niemczech 1 w 
raziło posło'Y Lahour Party me tym co następujących sprawach: · Aus • . " 
zostało pow1ed·z.iane, ale to co ,l)Okryto 1) Sprawa redukcji sił zbrojnych. Premier 2) Spr'!-wa ogrQJll~ze~ ąospoda~ązycfiu~ 
„milczeniem". W liście 'P"Odkre,SJ.ono na- zapowiedział, że demobiiizacja obejmie ~ de Autorzy hstu podkre~laJą. ze premier 
'stępnie, że Wie.Jkiei Brytanii ni.e poma- facto jedyniP- 80 tys. żotnierzy, co oznacza, (D-<i.lszy ciąg na str. 2) 

iii~!~~?i1!:ifi'·~·nJ;J;~1~ dtr~~\Holandia odrzuca arbitraż 
-raterska Współpraca Załe.cenia Rady Bezpieczeństwa w. sprawie 

Dziś we wszystkich miastach powiatowych b ł f" d B I 
I wyd~ieltmych województwa łódzkiego zhie- Z aga 8 IZOWafte przez fZą ee 8 

Indonezji 

l PPR. Trudno przecenić doniosłość ich obrad. si z Hagi, powołując się na źródła miarodaj-· Bezpiłtzeństwa nad wykonaniem warunków 
One to bowiem winny prakt\'t:znie zrealizo- ne, że rząd holenderski odrzucił propozycję zawieszenia broni. 

TiWWW USA 

Fesfival młodzieżowy 
w Pradze 

rają su: konferencje · powiatowe aktywu PPS. to:ąnvN PAP. - Agencja Reutera dono-1 sprzec;:iwiał kontroli ze strony komisji Rady 

wać uchwały Rady Na:ezelnef PPS i Komitetu arbitrażu w sprawie konfliktu w Indonezji, LONDYN PAP. - Według doniesien a-
Centralnego . PPR co do współpracy obu bra- rn. in., także wniosek mediacji ze strony Ra- gencji Reut~ra 2: New Delhi, tamfejsz~ wła· .. W )?radze czeskiej odbyw~ się międzyna• 
łnich organizacji. . tly Bezpieczeństwa, jak to proponowały Iii· cl.ze woj~k<>vre w porozumieniu z rządem in- ;-odow.y ·fostival młodzieży. Stolica Czechosło· 
Uchwały władz naczelnych obydwu Partii ..die. dyjslt.im i rządem tymczasowym Pakistanu wacji ząroiła · się' 60-ciotysięcznym tłumem 

oraz narada wojewódzka ·aktywu PPR 1 PPS. Wyżej wspomniane żródła odmówiły wydały zakaz wywozu ~ portów indyjskich młodych ludzi ze wszystkich państw świata. 
w Łodz.1 postawiły przed brątl)imi organiza- wszelkich komentarzy na tei.nat wiadomo.ści, wszelkich materiałów wojskowych przezna· Na ilu~tracji - . Hradczyn - Serce Złotej 
cjami partyjnymi w powiatac:h, w fabrykach że rząd holenderski nie będzie ·się • jedµ.ak czonych d1a.rzqdu · holender~kiego. Pragi. . 
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:Walka z sabotażem i dywersją gospodarczą, 
walka ze spekulacją t drożyzną i tą drogą 
wałka o poprawę bytu mas pracujących, wal. 
ka z · wrogą propagandą, akcja oczyszczania Rzqd 
aparatu administracyjnego z wrogów i szko­

francuski zamierza wznowił: stosunki handlowe z gen. Franco.-Torpe-
do wanie ustawy o wyborach _ samorza;dowych · dników reakcyjnych. 

NAJW AZNIEJSZYM ZADANIEM KONFE­
RENCJI POWIATOWYCH JEST USTALENIE 
JJ..K NAJSCISLEJSZEJ - WSPOŁPRACY OBY. 
DWU BRATNICH ORGANIZACJI, - NIE TA­
KIEJ OD SWIĘTA I UROCZYSTYCH ZEBRAN 
:ALE TAKIEJ NA CODŻIEN, W POWSZED­
NIEJ, PRAKl'YCZNEJ DZIAŁALNOSCI. 

w_ tym celu konferencje będą się ·musiały 
zastanowić w Jaki sposób najszybciej i naf­
Jprawniej URZECZYWISTNIC uchwały Rady 
Naczelnej PPS i wojewódzkiej Jtarady aktywu 
JłPR i PPS w Łodzi, a uchwały te zobowią· 
_zują: 

„WSZYSTKIE ORGANIZACJE PPS i 
PPR. DO USUNIĘCIA ZE SWOICH SZE­
REGOW ZAMASKOWANYCH WRN-ow. 
ców WINowców, PSL-owców, . WSZYST­
KIE ELEMENTY ROZBIJAJĄCE JEDNOU. 
TY FRONT , OBU PARTII i ZYWIOŁY 
fDEOLOGICZNIE OBCE". 

Nie mogą to być ogólniki. Trzeba, aby 
~szystkie te wrogie jednolitemu frontowi ele 
menty były wymienione z imienia i naz,\'.i'lka, 
I ABY. KAZDA Z ORGANIZACJI WYCIĄ­
GNĘŁA NIEZWŁOCZNIE . KONSEKWE~CJE 
W STOSUNKU DO WROGOW JEDNOLITE­
.GO FRONTU AZ DO WYRZUCENIA IClł Z 
PARTII WŁĄCZNIE. Trzeba w obydwu par-

- Uach stworzyć ATMOSFERĘ NIETOLERAN­
CJI wobec wszelkich WRN-owska-reakcyj­
nych; a także i sekciarskich żywiołów. 

KTO PRZECIW JEDNOLITEMU FRONTO­
WI, kto ma w stosunku do jednolitego fron­
tu i współpracy obu partU jakiekolwiek „za­
strzeźenia" - DLA TEGO NIE MA MIEJSCA 
ANI W PPS-le, ANI w PPR-e 

.„ ąe -

PARYŻ PAP. Minister Bidault oświad 
czył na posiedzeniu komisji dla spraw 
zagranicznych żgromadzenia narodowe 
go, że Francja powinna podjąć kroki 
zmierzające do wznowienia stosunków 
handlowy,ch z Hiszpanią_; 

PARYŻ (obsł . wł.) - W piątek zgromadze 
nie narodowe przyjęło 240 głos(lmi przeciwko 
191 wniosek premiera Ramadier o odroczenie 
dyskusji nad nową ordynacją wyborczą do 
samorządów dg_ czasu omówienia jej na spe­
cjalnie zwalanym posiedzeniu Rady Mini­
strów, które miiiło odbyć się w piątek w nocy. 

Nad projektowaną re~rmą trwała przez 
cały dzień namiętna dyskusja. Posłowie socja 

• listyczni, radykałowie . i przedstawiciele pra-r PARYZ (obsł. wł.) - Jeżeli Zgromadzenie 
wicy poparli wniosek o odroczenie dyskusji Narad.owe zaaprobuje„~ plan. ·o.szczędnościowy 
komuniści głosowali przeciwlco wnioskowi, a Ramadi,P.ra, 300 tysiącom urzędnik'6w pań· 
MRP p8wstrzymali s'ię od głosu. I stwowych we ·Francji grozi zwolnienie z pra-

Prasa paryska nświadcza, że premier Ra- cy, mimo, iż proponowane oszczędności ogra.· 
madier chce za w . . szelką cenę storpedować no n~c'z~jq się d.o admt.n~stracji centrf!lńej. Zwol• 
wq ustawę o wyborach samorządowyc;11 we mem urzędni cy . ma1ą otrzymać "urlopy I trzy 
Francji i występuje w roli konika reakcji. miesięczną oaprawę. 

Rekord poczytności •• Trybuny Robotniczej" 

400 tys. egzemplarzy · dziennego nakładu 
Wyrazy uznania od Towarzysza WlHlawa 

Do 
KOLEKTYWU REDAKCYJNEGO I ADMINISTBA 

CTJNEGO „TRYBUNY ROB.OTNICZEJ" 
w Katowicach 

W imtenlu KC PPR W'yrat.'lm Wam uznanie 
za oalqgnlęcie i pr:r.ekroczenie 400 tysięcy e· 
gzemplmzy codziennego nakładu „Trybuny 
Robołnlczej". 

, Reallzulqc Unlę partii, nie saczędźcia sU, 
ahy „Trybuna" słuiyłu !Ok nalwierniel ludo­
wi pracującemu, aby uzbrajała go duchowo 
do nowych zwycięstw w budownictwie Pol­
ski IJl,doweJ, aby stała się trybuną, z ktćrel 
rozlegający się głos p1awdy skupi wokół niej 

miliony partyjnych i bezpartyJnych demokra. 
tów. 
SEKRETARZ G~NERALNY KC PPR 

(-) WŁ. GOMUŁKA-WIESŁAW 

Do REDAKCJI 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ" w KATOWICACH 

„Trybuna Robotnicza" icaelęgiem swego 
nakładu. objęła nie tylko Zagłębie Slą11ko -
Dqbtowskte, ten potęmy ośrodek przemyslo­
.wy i wielkie ognisko proletarlackięgo trudu 
- ale dla swego sio~ t głoszonych haseł 
nasze! peper(wrsldej praw.dy zdobyła serca 
setek tysięcy czytelników z rozległych oko. 
licznych terenów. 

KONFEREllCIE POWIATOWE 
A stało się 10 dlatego, te „Trybuna Robot· 

nłcira" okazała się rzetelnym, niosącym, 'zv· 
we słowo pr.awdy, organem robotniczym, o. 
m11wlającym aktualne sprawy \ bolączki, od· 
zwlerciadlajqcym tatotne agadnlenia dzisiej~ 
stel r:teczywlstokl uczciwie ł wnikliwie, -z.::ii;­
mującym szczQle i bojowe stanowisko w o~­
liczu najtób1orodniejazych problemów na­
szych, bezkomprotńisowo zwalczającym za­
kusy reakcji l wstecznictwa. 

AKTYWU PPS i PPR 
Dziś l O sierpnia rb. odbędą si~ w towiczu, Kuttłie, Łęczycy, Pabia· 

nicach, Końskich, Opocznie, Skierniew ic_acb, Rawie Maz01Wieck:iej, Wielunu, 
Sieradzu, Piotrkowie i Tmnasrowie M az-owieckiim TJowiatowe k-0nferencie ak 
tywów PPS i PPR . 

Tylko przy takim powainym traktowaniu 
uchwał władz naczelnych obu partii, TYLKO 
PRZY BEZWZGLEDNYM WYKONYWANIU 
TYCH UCHWAŁ STWORZONA . ZOSTANIE 
POTRZEBNA BRATERSKA ATMOSFERA, 
PEŁNA WZAJEMNEGO SZAC'ITNKU, tylko 
.Wówczas poprowadzimy pn1 :;1' l'l klasę robotni-
tzą i na.ród polski do nowych zwycięstw w Woiewódzki Komitet Wo:iewódzki Komitet 
walce o lepszą przv!<~.h•ć i szczęście Polski. • 
. KONFERENCJO- .· •.. ;'W1ATOWYM PPS il Polskiej Partu Socjalisty~znej PoJs.kiej Partii R.obotniczej 

z okazji przekroczenia przez „Trybunę" 
400 tysięcy nakładu dziennego - z okazji 
tego wspanlołego sukcesu w służbie prasy 
robotniczej - składamy aer~eczne peperow. 
skie pozdrowienia l iyczeni,b dalszego n-:i.f­
pomyślnie)szogo ·rozwoju. 

~ ZYCZYMY NAJOWOCNIEJSZYCH o- :...--·-ll!'!lll!l-w_L_o""dz-i.-~1!!!1191!!!'.-i--'!"99 ... ~!!ll---'!!l!".ll ..... w!!!!'!!'!L'!!o""clzi!!!!!!!',!!!'!\'-~ JlEDAKCJA uGł.OSU BOIOTNICZEGQ'\ 
~. 
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G-b b PSL · · ·· · ; k. · Bunt w Pa~tii Prac.Y ru e ry y ~w organ1zac11 szp1egows le) nb•mo nn:~::.::::~·:;;.?.~ymi' '~ 
Proces lłf epokolczyckiego MJerzwy i S-ki - rozpoczyna się jutro W Krakowie :~z~~·h\r~fc~~0 i p~:~i:;ze~~ez~~:~!'.m „~r; 

' · · · p l · · d dem m żemy zrozumieć - stwierdzają autorzy h-
WARSZA WA PAP. ~Dnia 11 sierpnia rvz proces ich zapowiada się sensary1nie. Na roz ~ame w .o sc.e 1 zaqr?mcą'. czego owo stu _ dlacz<"go premier Attlee nie wspom- · 

pocznie się przed rejon-0wym sądem wojsko- prawę wezwano kilkudziesięciu - świadków. I J~st zapowiedziany .udziałk wi.elu k~r~seo~de~ nial 0 
dochodach przedsiębiorców prywat­

wym w Krakowie proces kierownirtwa orga- Sensacyjne dowody rzeczowe z.ebran? w 11 tow .prasnwych zarowno ra3owyc Ja 1 za nych Nie można tąlerować syluctcji, w któ· 
nizacji _szpiegowskiej, kló~~ dzialata pod tomach. Proces wywoła! wielkie z;untere5'1- granicznych. rej ;ząd zwraca się do robotników, aby zgo-

lt~:nl~:: ~::::żo~;~~ro:~s.iada: komendant K1·erown·1k krem' ator·1um IAI os· w·1ac' ·1m·1u· dzil~:t:żyn°w~~~w:~~f~i~o~~::~c;:;n::;;da·tek oci 
główny WIN - Niepokolczycki Franciszek, · .. VI ~ zysków prywatnych i kapitałów, aby w ten 
zastę,pca sekretarza głównego NKW PSL i wi- sposób rozłożyć ciężary na wszystkie war· 

teprezes zarządu wojewódzkiego PSL w Kra-, Jo'zef Hofer aresztowa y H newerze stwy w równym stopniu". 
kowie - Mierzwa Stanisław. , naczelny redak- - "' 3) sprawa socjalistycznego planu gospo-
tor tygodnika PSL „Piast" - Buczek Karol, NOWY JORK PAP. z Hanoweru torium oświęcimskiego. Hoier przebywał darczego. w liście otwartym iaznaczonó, że 
sekretari zarządu wojewódzkiego PSL w Kra- otrzymano tu wia. domoś.ć, że a_resztowa \ \V c, iągu <l.wó_c. h lat w Hannowerze, jako premier Attlee w swym planie nie uwzględ· 
kowie - Kabaz Mieczysław, prezes kola k nil programu gospodarczego Labour Party. 
grodzkiego PSL w Krakowie - Stamach Ka- ny został Josef •!ofer, k1erownrk rema- li'ia iarz po!rojOWy, 41 sprawa nacjonalizacji pn:emysłu stnlo-

rol, były sanacyjny . wojewoda - Karćzmnr- B • k • wego. AutoTZy listu przypominają premier~ 

czyk Alojzy i b. poseł BBWR - Ostafin Jó- r ,. ty J s o -. w • a I er s a u m o w a \rii Attlee, że Labour Party zobowiązała się 
ze/ - kierownicze figury podziemia, oraz 'f 6 wobec swych wyborców do .nacjonalizacji 
Rzymek .vel Strzałkowski Edward, prof. Uni- kJuczowych gałęzi przemysłu brytyjskiego. 
wersytetu Warszaw9kiego - Ralski Euge- O ~ymianie ha.nd(OWef . Odłożenie terminu nacjonalizacji przemysłu 
niusz, b. major KOP-ti Tumarowicz. stalowego na czas nieokr~ślony może być ro· 

Ze względu na to, że oskarżeni odgrywali LONDYN PAP. - Podano urzędowo do towaly do Wielkiej Brytanii artvkułv spo- zumiane, ·jako rezygnacja z programu Labour 
wybitną mlę w organizacjach podziemnych i wiadomości, że w Londynie nastąpHo · p~dpi-1 ;Wwc~e, jak jaja, bekony, owoc~, jarzyny itp. Party: i przestrzegają premiera, że polily~a 
w PSL oraz w organizacji wywiadowczej, sa,nie trzyletniego układu · handlowego ory- *zamian za co będą otrzymywac sprzęt . tech- jego może doprowadzić do upadku wpły~ow 

tyjsko - węgierskiego. Węgry będą ekspor,- niczny. . Labour Party. 

W kilku wierszach 
Jak donosi z New Delhi agencja TASS, 

garat Chandra Bose proklamował utworzenie 
w Indiach nowej partii socjalistyczno - repu­
blikańskiej. 

• • 
W Cerroios w odległości 10 km. na poht­

iłnie. od Lizbony, nastąpił wybuch w procho­
wni, w „następstwie którego zginęły dwie o­
ioby a trzy zostały poważnie ranne. 

7 bm. przybyło do Rzymu 30 dzieci pol-
1kich, sierot po poległych żołnierzach. Dzie­
ti te, którymi opiekuje się Włoski Czerwony 
krzyż spędzą ifiesiąc nad morzem w Felloni-
~. ,. 

Według inf.ormacji „New Yol'k Herald 
Tribune", Niemcy w połączonej strefie bry­
\yjsko • amerykańskiej otrzymali w ciągu li­
pca około pół miliona ton żywuości wartości 
~l l pół miliona dolarów. 

_ PA Ń ST W O W E P R Z E OS IĘ BI O R ST W A BU O O W LA N E 
Ziednoczenie lódz1'ie 

1. ó di. 11tica SIENltlEWICZJI. 81, Telefozay 133.-60. 111-90 i 17~31 

ODDZIALY: . 
1. Budownictwo mieszkaniowe ul. Kilińskiego 136, tel. 188-35 
2. BUDOWNICTWO PRZEMYSŁOWE Al. Kościuszki 43, tel. 160-22 
3. INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE ul. Żeromskiego 46, tel. 2Ss-76 
4. INSTAI,ACJE ELEKTR. I TECHNIKI SANITARNEJ Streli'1ga 31 tel. 153-91. 
5. CERAMIKA ul. Sterlinga 31, tel. 153-~1 

6. QDDZIAŁY TERENOWE ' 
CZĘSTOCHOWA - SIERAD Z - OZORKÓW i inne 

„ 

W}7KONU.TA . . .• 
wszelkie roboty budowlane, drogowe, budowę konnnow fabr.,-obmu-
rowanie kotłów, roboty ceramiczne, układaaie glazury i terrakoty, 

·kanalizacyjno-wodociągowe, ogrzewanie centralne oraz insłJllacje 

elektryczne. 
POSIADA.JA 

WŁASNE WARSZTATY MECH ANICZNE - TĄ.RTAKI I STOLAR 
NIE, SPRZĘT I NARZĘDZIA-ODPOWIEDNI APARAT TECHNICZNY 

Agencja Reutera do.nosi z Amritsar, że w · • • K • O 
'W.ios~e J~alabad, w .PO~li~ A_mrits~r, w Pe~ UWAGA I Ob. Db~ AdmYDIStratorzu oraz om1tety om owe 
dzab1e, zgmęło 100 S1khow I Hmdusow w zaJ- ~' . . ; 
kiach, do których doszło tam w piątek. W Spóldzi~inia '!BUDOWA" l?abianicka 32. tel., dl:" napraw: studni mechamczn~ch, instala-
wiosce Chazipur zginęło .14 Muzułmanów, a 152-43, Bmro 209-76,. uruchomila oddziały: cj1 r'!r wodociągowych, ł~iene~ dp. Remonty 
1 zasztyletowano w Amritsar. j Slusarsko - budowlany i Dekarsko - Blacharski dachow pod fachowym kierowructwem. 

5) sprawa .handlu zagranicznego Wielkiej 
Brytanii. W liście otwartym posłowie Labo­
ur Party apelują do rządu, a-by śmiało i szcze 
rze postawił wobec \Naszyngtonu sprawę kla­
uzuli 9-ej układu finansowegQ anglo • amę· 
rykańskiego. Jeśli rząd nie podejmie w tej 
sprawie natychmiastowych kroków, to wszy· 
stkie ograniczenia i oszczędności pójdą na mar 
ne. W liście podkreślono -również, że w ta· 
kim samym stopniu, w jakim Wielka Bryta­
nia musi utrzymywać normalne stosunki han­
dlowe ze Stanami Zjednoczonymi, - winna 
ona 1ozwinać swe stosunki handlowe ze Zw. 
Radzieckim 'i Europą Wschodnią. „Rokowania 
handlowe ze Związ.kiem Radzieckim - podkre 
ślają autorzy listu - nie powinny być zry· 
wane. z obawy, że mogą one sk-0mplikować 
nasze st-0sunki ze Stanami Zjednoczonymi.'' 

W końcu autorzy listu otw&rtego żł:ł<lają 
od premiera Attlee, aby uewidował swój pro 
gram. gospodarczy i rozszerzył go wedle WJ'"· 
tycznych wyżej podanych. 

Rokowania brytyjsko-radzieckie 
LONDYN PAP. Jak donosi agem~: 

Reutera, rządy brytyjski i radziecki po­
czyniły kroki celem wznowienia rokowań 
handlowych, które znalazły si~ ostatniici 
na martwym punkcie. 

CENTRAT....1A RYBNA 
Sp. z o. o, 

ZIRZAD 6ŁÓWnY-WARSZIWA. PUUWHI 20 ODDZIAŁ w ·uozl-nAFTOWA t 

LITOGRAFICZNA 
SPOŁDZIELNIA PRACY 

WYKONYWUJE: 

wielobarwne etykiety„ ptaka~ ' 
wszelkiego rodzaju opakowania 
oraz róźne · prace wchodzące Tel. 137·81 „BARH'ODRIJK" 

stale posiada w swych magazynach: 
RYBY SWIEZE - słodkowodne i morskie, sandacze, 

DORSZE i inne. 
karpie ,szczupaki, 

Łódź, ul. Stefana Jaracza 40. Telefon 276-27 w zakres litografii 

Ji!'-"ł 
SLEDZIE KONSERWY RYBNE RAKI 

Centrala Rybna przyjmuje zamówienia od Stołówek, Spółdzielni, 
Sklepów detalicznych. "'-======,===:::::=: ~ •1 :;::::::Z=i,= •• =a,=1e=1i1==Pn=11=.=,=as=11=1=E=łak=lr=J,=H=J,=, ~. 
DOSTARCZA towary , zamówione własnym taborem w obrębie miasta 
Łodzi i do' wszystkich miast Województwa Łódzkiego. -Pod Zarządem · Palistwowym ZAKŁAD M. 22 GDAHSK 

~WARANTUJE SWIEZOSC RYB . 

Przewóz Ryb odbywa się w specjalnych wagonach I samochodach „ 
· chłodniach i zamrażalniach '(Semitrawlerach.) 

Fabryka Trykotów f • Gdańsk-Wrzeszcz 
u I. W a j d e I o t 1J nr. 22 a 

Przechowuje się ryby w chłod niach składowych. 
Centrala posiada własne sklepy detaliczne: Ede1mann Grl·ssel Tel. 416-08 B. G. K. 1200 oddz. Gdańsk 

f wykonywanie tablic rozdzielczych: prze 
W Łodzi, ul. Gdańska Nr. 7 
Hala Geyera ul. . 6-go Sierpnia Nr. 21/23 (wkrótce otwarcie). 

Sklepy detaliczne zaopatrzone są w 6pecjalne chłodnie mecbaniczn~ 

I 
Łód~ ul. St. Jaracza 40 

"'i 1cl. 162-11 

wijanie i naprawa silników i transfor- , 
matorów. Naprawa i konserwacja elek­
tryczna urządzeń dtwigowych. Wszel. 
kie roboty mechaniczne i ślusarsko· t. zw. „konserwatory", · w których ryba przechowuje się prfy tempe- · 

raturze do - 150 C. spawalnicze. 
-~----·------...d ··-. --------~--·· 

istotnie zrozumiał, jakie zna.cz.enie 
miały jej słowa. Na-ohyliła się na.g;le i 
ipocał<>wała go 'W czoło. , 

- Dobranoc - rzekł-a cich-0. sk.i·erowu 
dąc się do drzwi 'J)rowadz.ą,Cyah d-0 szpi­
tala. 

Quel! wyczu~. ze w .d1wszy jej dz.ie1je się 
ito samo, co w duszach roz.skzeliwanycih 
(Przed c'hwi11a; fołniezzy. Wiedział, że to 
jest nieuniknione. że po pr·ostu tak mnisi 
być. Pomógł jej otw-0rzyć drzwi. Na se­
kundę zatrzymała się na prngu, Lecz, 
nie; mówiąc nic, ~opairzY.łą na nie0go i 
znikn'P.fa za dorzw1ami. • Wyiszedt z bra­
my. Przystanął na m-0krej ziemi. I nag;le 
.zr.ozumiał ·czym wł·a;ści wie było jeg-0 u­
czucie do Heleny. Nie chicał w to wie-
1rzyć. Ale fo.ż wie.dział, że t-0 u-cwcie 
jest wfa•śnie takie, a nie inne. Wiedział 
doobrzę. 

I mi Grecy, a 'J)rzynatimniej icih. S"zta'b. Nie 
26 mieli amunicji, nie• mieli -podsków, nie 

mie·Pi medykamentów i -produiktów iy­
wnościo-lych. A· jednak trzymali się,.. Go 
rzej było z trans•portem. Grecy P•uścH'i w 
meih ni·eliczne dęża.rówki zabrane W'ło­
ch-0111. An1gVicy również -przesłali kilka­
dzfosiąt maszyn. które b-ardro czę.sto 
p.suły si~. ho nie było zapasowyioh cxęi'­
ści, wtrzeib·ny:eh <lo remontu. O ~rz'ysła­
ni•u ty~h częśd .nikt nie 'Pomyślał. A dro 
gi były skasz.ne: woda i gfina. 

Quell nazafotrz nie z-obaczył się z He­
len1ą. Nie m&gł z nifl. spotkać si~ przez 
cały tydzień. .Ra.nny.clh iprzywo1żono z 
frontu coraz więcej i Helena nie miała 
.Po :Prostu ani cltwi.Ji wolnego czasu. By­
ła zawalona 'Pracą w s21pHailu. 

Quell razem z Tallem i Brnwerem na 
knka dni z.-0stali skierowani do K-0rycy. 
Mieli rozk<n towa·rzyiszyić ,,,Blenn·hei­
mom", które bomlbardowały włoskie :vo­
zy.cje i mosty. Akurat .w tym <:za,<;ie 
Włosi zdecy;d•owali się na kontrofonsy­
wę. Akcja „Blennheimów" miała im w 
tym przeszkod'zić. Zadanie było ·dość ł·at­
we, gdyż Włosi nie mieli wi•e,kszej ilo­
ści zenitówek. 

Wkrótce, działania wojenne z -0bu 
stron u:stały. Nikt zresztą. nie wiedział, 
jak dłu,g-0 'mo.gą się trzymać Grecy. Nie 
wiedzieH o tym nie tylko Włosi,. ale i sa 

• 

Angie-l'Scy l-0tnicy na cały tydzie·ń za­
nieolrnl'i l-0tów z Powodu złej 'PQigody. 
Codzień :P·a·dał na' rprziemian śnieig z de· 
szczem. Nawet Nltraleksis, który nfowia­
domo skiąd inów Si€: zjawił na horywn­
cie, nie odwa1żył się l·aitać na sw-0im 
„Brei;e". Przez całe dnie lotnicy wysia­
dYWali w restauracji p.opijając ,,Qnzo". 
Hacky usiłowa1 wyd-0istać d,odatkowe 3 
samoloty z Aten. W mjęd·z.ycz.asie o~rzy 
manv wvadomo·.ści od Sowta, który .nie 
zginąq i :Powrócił do Larisy. Miał lada 
dzień przylecieć do Ja ni ny. Goreli po­
woli 'J)rzychodiił do normy. Znajdował 
si•e jesz.cze w s~pita·l1u w Atena.eh, skąd 
nade'Słał list„ dz1ęk1U1ją;c kole•gom za- -0-
piekę. Pytał również w liście - co sły­
chać. Pfotek krąiżylo sp-0ro. Jedna z tyich 
plotek upmc·zy\'lfie głosiła o tym, że 
wszystkich mają skierować z Pow·rotem 
do Egirptu. Ile był·o w tym p.rawdy nikt 
nie wfodziat (D. c. n.) 

UlltłłllllUllUIUłlłlHUlllllłllllłllłflłłfłłUUHlllfllllHlllHllllUłtllłlllllllH 

ZAWIADOMIENIE 

" Spożywcza Spółdzielnia Pracownik4w 
Miejskich w Łodzi z o. u„ powiadamia 
swych członków, iż linia 24 sierpnia 
1947 r. o godz. 9-ej w pierwszym i o 
godz .. 9,30 w drugim' terminie, w sali 
ośrodka sportowego RKS TUR w Hele­
nowie, odbf:dzie się 

WALNE ZEBRANIE 
z. następującym porządkiem obrad: 

1) Za.gajenie i wybór prezydium; , 
2) Odczytanie protokółu z poprzednie­

go Walnego Zebrania; 
3) Sprawozdania: 

a) przewodniczącego Zarządu, 
b) finaASowe, 
c) gospodarcze, 
d) Komisji Rewizyjnej; 

4) Dyskusja nad sprawozclaniami; 
5) Podział czystej nadwyżki za rok, 

1945/46; 
6) Absolutorium dla ustępujących 

Władz Spółdzielni; 
7) Uchwalenie budżetu na rok 194'1 

sumy najwyższego zadłużenia; 
8) zmiany §§ 6-II i 22 Statutu Spół­

dzielni; 
9) Wybory ' uzupełniające do Rady 

Nadzorczej; 
10) Wolne wnioski. 

Dojazd do sali obrad tramwajami li­
nii 6., 5 i 16. 

Zarząd 
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Nr. 218 GŁOS ROBOTNICZl 

Poprzez "'7ieki - u progu tooo-łecia~· 

950-ta rocznica polsiieeo Gdafiskal 

\\- bohaterskich walkach żołnierz polski cto:ilrł clo morza i obejmuje czujną straż nad BaiLy· 
kiem w r. 1945. 

.Na po.U>łkłych kartach historii Polskiej Io do n.i:xszych czasów. Jl.'tden z tych Orłów 

lnajdu)emy nazwę Gdańska już za czasów historycz':lych zdobi dziś siedzibę prezydenta 
lcróla Bolesł.awa Chrobrego. Król ten posłał Gdańska. 

handel ten po•Nstał i rozwijał się' jedynie· zl 
pracy polskiego robotniku i chłopa, ze znoju :' 
1 potu leśnika polskiego, flisaka i włóczka ~ 
na Wiśle. 

Długie wieki okupacji pruskiej nle zdołcr­

ły wyplenić . tych widomych znaltów polskie- ; 
go Gdańska. Nie zdołał w pełni uczyr>iG tego 

I
' nawet n.ajzaciętszy wróg Poiski, - Gdańsk 
· z pod znaku swastyki. 

I Wojna wybuchła w Gdańsku. i o C.da1\sk 
sie zaczęła„. 

! ·Jak wiele miast polskich. l Gdańsk legl w 
I gruzach oli.o:rrą tej wojny. Ale, jednoaeśnie, 
1 gdy miną! ~szmar okupacji, rozpoczęła się 

NOWA ERA W DZIEJACH GDAfiSKA. Era roz­
kwih1 pod sknydlcrnl Orłów polskich, dum­
nie diiś spoglądających na polski Gdańsk. 

! Nlern<'ÓW już nie ma i nie będzii? nigdy. I, mil 
j mo ruin, polski Gdańsk rozwija się coraz buj- • 
~niej. Port jui dr,iwno jest czynny. U nabrzeży . 
i olnęt za okrętem. W uczelniach coraz więcej·· 
1 studiującej 1nlod:i:ieży. W stoczniach stuk miot '. 

ków setek robotników. Już realnie majaczą 

kontury nowego Gdańska, który powstanie 
na dzisiejszych ruinach i ~li11l'!czacb. A n.1:rj­
lepszym wyrazem. znoc:o:enicr gospadarczago 

1 
naszego Gdańska, na skalę jllź nie tyle kra­
jową. ile śWi.':llową - są TEGOROCZ~E 
PIERWSZE MIĘDZYNARODOW'F. TARGI GDAN­

SKIE. 
lwiętego Wojciecha dla szerzenia cbrześcł- A na.jwięceJ o polskości Gdańislca świad­
fań1twa w swych nadmorskich cUJ.edzinach I czyło jego bogactwo, z handlu zrodzone. A 

SWięty . Wojciech Wisłą wyxuszył w swojei&i.lmalilnmammallll!l!B•m•im••rmimBlllliBlllillllllllRIMl'lllllll!!lllll•••••~ 
ai1jł, dolarł do morza i w Gdańsku właśnie 
nauczał t chrzcił. Tak głosl historia. Działo 
lłę to w roku 997, ct więc, 950 LAT TEMU. Ist­
niał jut wtedy Gdańsk i polskiemu królowi 
podlegał, gdyz w Jego posiadłościach rdżen­
nych się zna!dował. 

a 6 tac ąóral.1klch - n1asz11na do pisania 

Możliwości i perspektywy Targi 

Str. 3 
!Sil C W41illf!9' 

Gd.ańskicl1 
Lud tu tył zdawna tylko słowlańskl, po- Ro mo dyrektorem MTG ob Drozdowskim 

tnorski, - mówił po polsku, raczej po ket- z wa z - . 
HUbsku. Jut od X wieku w!adała tu państwo- O zadaniach, celach o. raz realnych mo?.li.

1 

cji itp. Bawi równie.i; wycieczka ka~adyjska, 5kich, teuo „casus belli" minionej woj11y. 
wo budu)ąc-a slę Polska. I już wtedy Gdańsk wościach i perspektywach Młędeynarodowycll przybyła na statku „Batory". Jednocześnie, podkreśla się fakt, że wszy~tk.:i, 
był hand\owym ośrodkiem. Ale w handlowym Targów Gdańskich, opowiada dy'r. MTG ob. Kraje europejskie na ogół interesują się co P·J:•la '1fiM1 jt! na eksport, iest two~1m: 
lego :t:yciu, u samych Jego podstaw I źródeł Drozdowski, w ramach rozmowy„ przeprowa- 1 przede ·wszystkim przemysłem spożywczym, rąk, procy µo~s1:iq:;o .robotnika i chłopa tw:> 
_ inów wybitnie zaimacZf.lła się lego' , poi- <Izonej pr.zez naszego specjalnego wysłannika. i głównie zaś przetworami rybnyi;ni. Natomiast rzących Il'· p01skiej ziemi i z ~,0Jskich l''· 
skość. Głównym artykułem handlu gdańskie- :..... Mówiąc o Międzynarodowych Targćlch j nasz przemysł artystyczny, tekstylia, konf€k­
go były produkty polsldel xoli t polskich la- Gdańskich, - powiada ob. Drozdowski, - , cja - interesufą kraje półnócne .oraz egzo-

należy przede wszystkim podkreślić, iż obecne l tyczne. Na marginesie. powyższ~g~, · n?}eży 
IÓW. Targi posiadają mocne podłoże ekonomlcz~e. 1 podkreślić, iż Targi mają nastawienie zade: 

iłislorla Gdańska - to właściwie HISTO- zwłaszcza w zakresie rozrachunków dewizo- monstrowania eksportowych bogactw Polsl1:1 
lłlA POLSKI W WALCE Z N1EMCZYZNĄ z za- wo.finansowych, opartych na ułatwieniach z~ w zakresie głównie aprowizacyjnym. Stąd 
borczością odwiecznego 'niemieckiego „Drang strony Rządu. Właśnie ta okoliczność ·stwa. właśnie kładziemy nacisk na przetwory na­
nach Oaten''. Na przestrzeni wieków lctpa rza realną podstawę do przeprowadzenia Ezego przemysłu rybnego, w ogóle spoży·vcze 
germańskich naJeidiców usiłowała ~dławić wszelkich transakcji z zagranica, w ra'mach go. Uznaniem cieszy się .na.sz przemysł arty­
dqłenie Polski do morza, zacisnąć się na od· Targów. Jednocześnie, dzięki tym ułatwie. styczny. Trzeba podkreslic znaczenie ~ego 
decllowym „gardle" ~olskl, ujściu Wisły. na niom bezsprzecznie Targi Gdańskie podągną przemysłu w dziedzinie możliwości eksporto­
Gdańaku. Al4'1mt<islo 'to, w nleustajqcych wa za sobą pożądany efekt z punktu widzenia wych, dając następujący konkretny przyk~ad: 
kach z zalewem germańskim, na kttźdym kro- naszych stosunków z za_gran_icą. za 6 tac, wyrzeźbionych przez naszego gora­
ku podkreślało swoją ODWIECZNĄ POLS- Już teraz możemy stwierdzić poważneza. la, dostaJemy jedną szwedzką maszynę do pi­
KO~. śwladczyły o tym Orły P<>is~ie na interesowanie się TargaJ+li · ze strony zagrani- sania. . . . . . . . 
ka<idym reprezent.aeyjnym budynltu mie]sltim, cy. Dowodem powyższego jest nie tylko G· W zak.res1e ~mporlu rowmez ~~war~o . JUZ 
nad każdą bi:amq miejską :z.muieszczone j za:- becność licznych wystawców . oraz delegacji. w ra~ach rargov: sporo transakC]I. Na]Wlęk: 

zagranicznych, ale przede wszystkim spora sze zamter~s~wame pod tym ':'zgl~~e1;i b~dzą · 
naczo)qce dwn.fle poczucie Gdańską„ iż do ilość zawartych · już w pierwszych dniach Tar wyrobu Ph11l1ps~ oraz · s~aJ~ars;neJ fumy 
1\żeczypospolltej pn.ynależy. Pełno było Or- gów transakcji. Z zagranicznych wystawców Minadey, ktor~J produkCJa iest pot~zeb:ia 
łów Polsktch nie tylko w samym mieści'e. ale mamy przedstawicieli to krajów, z delegacji przede wszystkim dla odbudowy ob1ektow 
ł we ;męuzu 110~, pałaców qd.<ińs1dch, na należy wymienić licznych kupców z Fra.acji, miejskich oraz wiejskich: . 
zwornikadtł> sklepiennych, na P.orlalach. Nl- Stanów Zjednoczonych, strefy okupacyjnej a- '.Yażnjm momentem pozytywnym tegor.Jcz · 
IZCZ?li te znoki Prusacy, hakatyści' i · :nerow- merykańskiej, Holandii itd. W charakterze nych Targów Gdańskich jest podkreślenie wo 
cy, ale, mimo wszysGl:o, wi~le z nich pozosta- obserwatorów przybyli przemysłowcy i ekspor f bee szerokiego świata i przedstawicieli z za-••1111!11••111•••••••••11 ;oterzy z Belgii, . Brazylii, Meksyku, Egiptu, Tur- granicy polskości Gdańska, terenów gdań-

s ta 1· em y s ·1 p kr a,. n ą marynarzy 1· · ryb a ko' w,.,:::„::u::::::,::,:::·:., :,. 'f zbawionych s · <.r.y humorystr- :•.nf;), sw1a 1r:'.zą 

R d 
. • cych jed!lak o istotnej potrzebie podobnego 

ozszerzony . ostęp do morza - to wzrost udziału w Jego skarbach „nam?calnego:· .zademon~trowam~. polskości 
· terenow gdansklch, nalezy chociazby nastę-

Luksusowy statek pasażerski „Grażyna" 
pruł wartko fale Bałtyku, słońce paliło niemi­
łosier~ie, a ja, „szczur lądowy", przysiadłem 
się do wypoczywającego w cieniu wilka mor· 
ski ego. 

cych połowy ceny kutra. Spłata pożyczki roz­
łożona jest na długie lata. Przemysł państwo­
wy w coraz silniejszym stopniu zaspakaja po­
trzeby rvbołóstwa i żeglugi dostarczając sieci, 
płótno żaglowe, liny okrętowe, budując ło­
dzie i kutry. Nie chcąc go płoszyć zacząłem rozmowę 

w sposób „niewinny": 
- Co to za statek? czy to wrak, wydoby- - Tak. · My tu, na Wybrzeżu, nauczyliśmy 

ty. z dna morskiego? się żyć z morza 1 cora~ lepiej zaczynamy ro-
- O nie, - brzmi odpowiedź - , 1Graży· zumieć, że pieniądz leży po prostu w morzu i 

nę" otrzymaliśmy od Związku Radzieckiego •w że trzeba tylko go umieć wydobyć. 
ramach · odszk-0dowań wojennych, ściągniętych Ilość rybaków w porównaniu z latami przed-
z. Niemiec. wojennymi vonrosła wielokrotnie. Repatrianci 

Statek jest motorowcem w bardzo dobrym z Wileńszczyzny i Polesia, z krainy wieczne· 
stan~e i. należy„ do Towar~ystwa Żeglugi P'.·zy- qo niedostatku i 9'łodu, nauczyli się 'sztuki po­
b:zezneJ. „Gryf , utrzymu3ą~ s~alą k?m~mka· łowu od starych Kaszubów i dziś bogacąc się 
C]ę pomiędzy Helem, Gdymą 1 Gd11nsk1em. zarazem umacniają Polskę na morzu. 

- Teraz - mówi marynarz - morze jest I . 1 • • • 
spokojne, ale bywają sztormy. Rejsy odby· , . - Rol?1k - tłum~czy m1 ,Jeden z rozmoy.r· 
wają się jednak bez względu na pogodę. Kur· c~w - ~1gdy .tyle, me zarobi, co ryba~: ~1e: 
sujemy przecież na stałej linii kDmunikacyj· mię trze~a zasiewa~, bydło. tr~eba kar~i_c i o 
nej. por~ądzac, a ~yby zyw1ą się i ~~zY?nazaJ'I. b.e.z 

Dó rozmowy naszej przyłączają się im;ii udziału człowieka - t'.lko łc;iw1c i przyw1ezc. 
marynarze. Ośmieleni poczynają opowiadać Jedyny kłopot to medostateczna konsump· 
o sobie. Zarobki ich są niezłe - przeciętnie 

cja ryb w kraju naszym. Trzeba, ażeby społe- pujący drobn.y lecz VJYmowny fakt: biuro 
czeństwo nasze przywykło do tego, że posia- Targów dostało kilka listów z niektórych 
damy dostęp do morza i udział w jego skar- • 
bach. Trzeba, ażeby wzroslo spożycie ryb. panstw, adresowanych w ten sposób: „Danzig, 
które wynosi u nas obecnie na głowę ludności Polnische Okupation"„. 
tylko 3 kg rocznie, podczas kiedy w Japonii Pod tym względem celowość Międzynarodo 
wynosiło ono przed wojną 88 kg, w Norwegii wych Targów Gdańskich jeŚt bezsprzel'zna, 
26 kg, w Ros.ii i w Anglii po 25 kg, a w Ni~m- pomijając już fakt pozytywnej potrzeby stwo 
czech 14 kg. rzenia ośrodka importowo-eksportowego na 

Stary marynarz, z fają w ustach, pok;huje skalę światową. 
mi łódkę na redzie. Młodzi chłopcy, kutsand 
ze statku szkolnego „Dar Pomorza", uczą się 
pod komendą robić wiosłami. Pracują gorli­
wie. Rosną kadry polsldch marynarzy. 

W oddali znika ląd. Za statkiem ciągną 
jeszcze białe mewy. Człowiek morza nigdy 
nie po'twoli jej skrzywdzić . Stare legendy ma­
rynarskie utrzymują, że w mewach znajdują 
wcielenie dusze utopionych marynarzy i ry· 
baków. 

Psychika narodu naszego zaczyna nasiąkać 
nie tylko sposoben1 bycia, ale i .tradycją mor· 
ską. L. 

Pow. 
' 

ZJEDNOCZENIE BUDOWY ,MASZYN 

WŁOKIENNICŹYCH 

Łódź, Plac Zwycięstwa 2 

zatrudni: 

magazyniera (magazyn techniczny), 

około 12-ty tysięcy złoty~h mies~ę~znie plu~ Kro' tk1·e sygnały i·mportowo-eksportowe umundurowame, ale o wiele lepie] powodzi . 
się rybakom. 

2 urzędników obznajn1ionych z prowa. 
dzeniem kartoteki metalowej (pożąda. 
ni technicy), 

2 urzędników (pomoc biurowa w rachu. 
bie), 

- Cz~ pan uwierzy, że kuter rybacki przy· ; w ramach M. T. G. coraz bardziej rośnie 
nosi 'włascicielowi ponad 200.000 złotych ty· h 
godniowo. I r~c w zakresie zaw~erania :ransal\,cji. z zag~a· 

Dzień w dzień wypływają na pełne morze, nicą. Tłumaczy to się tym, ze zagr&.mczne fu· 
na połowy bliskie i dalekie dziesiątki łodzi i my mają szereg ulg walutowo - dewizowych 
kutrów rybackich, przywożąc towar wartości w dziedzinie finalizowania i realizacji umów 
wielu milionów złotych. Jedyną trudnością . „ 

jest wy~oka cena sprzętu rybackiego. Cena oraz posz~zegolnych. t~ansakCJl. . 
kutra wynosi 6-7 milionów złotych, · ale Bank Ostah110 zostały JUZ zawarte transakcie ze 
Rvbarki udzi ela rvbaknm pożyczek, sięgają- Szwecją co do e.ksportu izolatorów oraz pod· 

• 

pisano umowę ze strefą okupacyjną amery­
kańską na dostarczenie 750 . ton filetów ry"b-
nych. 

Słabszy ruch panuje w dziedzinie importu. 
Największe zainteresowania budzą pod tym 
względem z krajów europejskich Holandia O· 

raz Szwajcaria, z którymi już zawarto odpo· 
wiednie umowy. (P.) 

2 maszynistki (wykwalifikowane), 
1 gońca (16 - 20 lat), 
1 księgowego (na wyjazd), 

ślusarzy narzędziowych (na wyjazd). 

Zgłoszenia do Wydziału Personalnego, 
wraz z ży..ciorysei:n ofertami. 

'-
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' ..Ian Spie1t1ak 

Wiers·ze 

Zaprawdę, tragiczne jest pokolane poetów, 
'ttyrosłych bez młodości, bez uśmiechu, poe· 
tów przedwcze·snnej dojrzałości i smutku. Mło· 
dość, iktóra kojarzy wszy,stko z pociskiem, z 
ogniem, z ruinami, z kalectwem i rozdartym, 
granatem jest aż nazbyt• go,rzka. 

wszy~tko trzeba wielu wysiłków i wiele pra· 1 ·wa na to cząstokroć nieumiejętna polityka 
cy nad sobą. Na to trzeba surowości wzglę· wielu redakcji naszych tygodników, starająca 

dem siebie, na to trzeba włączyć się w ogól· · się sztucznie nagiąć twórczość najmłodszych 

ny nurt życia społecznego a nie przebywać do swoich osobistych ambicji, a w gtuncie 
w przymglonym śW"iecie indywidualnych prze· rzeczy w zupełności nie wychowująca nowe· 
żyć osobistych. . . go pokolenia. Pomimo lepszych warunków 

Niestety, poeci najmłodszego pokolenia, wydawniczych 'llnacznie trudniej obecnie jest 
poeci zaczynająey tworzyć po wojnie nie zaw- debiutować poetom, odnaleźć swoją własną 

sze potrafią znaleźć dla siebie · odpowiegnią indywidualność .artystyczną. 

drogę. Ocwwiścte, przyczyn i powodów ta· Tadeusz Sokół należy do najmłodsuj ge­
kiego właś.ńie ich ' ustosunkowania się można neracji poetów, do ·tych, którzy tworzyć za· 
znaleźć 11byt ·wiele. Otldziałowuje na to mię· czt:li po wojnie. Tom jego wierszy, wyd&lff 
dzy innymi wpływ starszej generacji poetów niedawno przez spółdżielnię wydtlwńiczą 

zasklepionych w swoich teoriach, zabłąkanych „Książka", stanowi jego debiut. Tytuł „f>Q· 
w sobie często więcej, niili najmłodśi. Wpły· cisk i lira" i umiejętny dobór utw6r6w W8ka-

DllłlHlllllllllllllRlllllllHlllllllllllllllllllllllllllllOl!lllllllllllllllllllnllllllllll1111111111111111fflllllllllllllll111UllllRllnllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll111111111111111111111RHIUffllllllłllłlll 

Tadeu1z So"ół 

POWRÓT 
I 

Zatroskani idziemy droga: 
O~więclm - dom~ 
Krzyże za sob~ 
PO drogaeh _ 
pozostaw. 
Tu . 
obok 
tezy brat i sioStra. ' 

NA PRZEŁOMIE 
·Granat wytbuchły niebem gwłazd, 
granat ściśniety w dłoni, 
jak na -obroży świat -

„ 
Pjłmiętamy zielone jabł011ie, 
gniazda wróbli 
tkane na belkach po4dasza. 
zakręt 
i dłonie wyciągnięte na J)()iŻegnanie. 
Nie zamykaj oczu, d<>jrzyj: 
ten sam dom. 
te same ręce„. 
uwierz, 
już nic nie zagrozi. 

Do Leopolda Staffa 
„Kto /e&l ten dziwny nieznajomy"? 

L. Stall. 

ZUJe wyraznie kien.1nek zainteresowania poe­
ty1 toteż tematyka wlększoilci utworów za· 
cz!Hpnięta jest z przeżyć okupacyjnych. / Są 
to: motyw wrze~nii\, żołnierza, który padł al· 
bo pozostał inwalidą, Oświęcim, wspomnienie 
wczasn!lj młodości. Zaledwie kilka utworów 
znajdziemy w tej książce opisowych, czy te:i 
lirycznych. 

Na wstępie trzeba zwrócić uwagę na jed· 
no: Sokół nie poddaje się wpływom ekspre· 
sjonistycznym, tak c~ęsto spotykanym w u· 
tworach innych poetów jego generacji, - i to 
jil!st bodaj najw11tniejsza zaleta jego utworów. 
Wiersze te są dość silnie zmetaforyzowane, 
przy czym obrazy są su_gestywne, albowiem 
wzięte są z bezpośredniej obserwacji. Swia· 
dome odtzucenie rymów przełamuje sztucz· 
ność wersyfikacyjną. Sposób , rozbudowania 
metafor wzięty jest na ogół z awangardy, nie 
zawsże jednakże bywa szczęśliwie .,przetwo· 
rzony, zindywidualizowany. Wyczuwają się 
ro7malte wpływy, które załamują się w utwo· 
re r 11 • o~ Peipera do Staffa, od Jiesienina do 
P1 <osia. Oto są wpływy spóźnionego ima· 
z.i11 1tmu „Tabun gwiazd spadających z sykiem 
w topaz topieli łamał trzciny pożółkłe". Obraz 
słaby i nieciekawy. Natomiast tam gdzie-iłl.l.tor 
stara s\ę doszukać nowych twórczości, po­
wstają obrazy doprawdy odkrywcze. Bardzo in· 

I 
teresująco zbudowany jest wiersz „Powsta• 
nieal' oparty na kontrastach: 

· „To mia.sto_ 
już na zawsze 
zamieszka w twym pustym rękawie, 
to miasto, 
do którego przytuliłeś r11kę, 
rękę dźwigającą karabin, 
rękę zgublonll w rumowiskach." 

Motyw: „grańat wybuchły niebem gwiazd, 
„granat ściśnięty w dłoń" przewija się przez 

Pocisk pozostał na zawsze jako "l!r~z psy·, 
ciiiczny, jako świadectwo' tragicz'nej przeszło· 
ści ,jako dziedzictwo lat, które ciążą. Czyż do 
pomyślenia jest, by po tej wojnie mógł uka­
zać się tom wierszy z rodzaju „Wiosna i wi­
no" i „Wróble na dachu"? Przecież te wier· 
sze pisał wówczas ~eż z-demobilizowany żoł· 

nierz, który dopiero co wrócił z frontu. Prze­
-::ież i nowoczesna wojna nie' była bynajmniej 
iabawą. Tak, ale stopień Jej natężenia był 

cl!łkowicie inny. A zresztą poęta wówczas 
wracając do domu znala'Zł iycie takie jakie 
pozostawił, gdy odchodził na front: te same 
ulice, te same domy, ci sami sąsiedzi, oczy 
matki, dłonie ukochanej. A teraz? Tragicz· 
nym nieporozumieniem byłyl>y w obecnych 
czasach takie wiersze, zresztą nikt by tak nie 
napisał. Wyrastają koszmarne obrazy niedaw­
nej, okupacyjnej przeszłości, wykrzywiają się 

w grymas tragiczny, powstają obrazy często­

kroć hyperboliczne, i tu właśnie należy do· 
szukiwać się źródeł ekspresjonizmu w utwo· 
rach najmłodszej generacji poetów. Ekspre· 
sjonizm jako ;znamię klęski, upadku i załama­

nia się psychic:miego. Przecież młodość doj­
rzewająca w q:asach pogardy nie zawsze mo· 
że okrzepnąć wewnętrznie. 

moze ro. właśnie inż? Ocbroii mnie, odbierz moim gusłom 
ksi·~rcom, gwiazdom i miłozenlu, 
kiedy na cz.ole riiy.m zmrok usnął 
Plamą. promienia. 

, te utwory. Granat kojarzy się z gwiazdami. 

, rr ~~ łWN 11r.z~ mną 
na iaąu biafy, 'brzeg, 

Wiosko-·moja-­
ogniem 1iia.1ca 
na strzechach płaczący śnieg! 

• Oćhroii mtrie, od'bierz ntebu, wodzie 
Jednym uśmiechem. Jednym Słowem, 
i ty nad rzekę PMeclez cbodz:ł!SZ, 
gdzie paclwie noc, gd12'Jie śJ>iewa ·s1owlk. 

Po to, by .przełamać w sobie widzenie swo· 
lch lat, by zetrzeć z źrenic swoich krew i roz· 
kazać uszom SlWOim nie słyszeć więcej wybu· 
chów bomb ani walących się domów, by noz· 
iłrzom swoim rozkazać nie wyczuwać więcej 

. >Wądu pogorzeliska, a tylko wiatr wiejący z po· 
la, by wargi znały tyłko Z11Jpacb traw, a dłoń 

uścłsk serdeczny a nie poże!Jlllania, na to 

Władysław RyJ;nkiewicz 

Ma.ga'llyny silochem Powietrza 
!PorywałY w n!lebo dynamit. 

W falach Kamiennej 
ciemniały płonące wioski, 
wreszcie zg~y.„ 
to broń <>Padła od ramion 
saJutu~ac niewysadzone mostv. 

W czerwonej gwieZdzie rakiety 
-dłoń mi podała wolność. 

Odnalezienie~ 
rozpocm\! siil~ 
t945. 

soalonego dOfitu 

\ . 

SpraWa prywatna 
(Fragment opowiadania) . 

W judaszu, w drzwiach parterowego bu• klawiatuNI pianina grzbiety segregatorów wy· 
dynku ukazało się ~ ok,o portiera, po czym zierały nieprzyjaźnie z półek w szafach pod 
drzwi ustąpiły i Kawecki znalazł się w wąs: ścianami. 

kim, mrocznym korytarzu. z boku wysokie, do podłogi, okno dzwoni· 
- Obyw'atel do kogo? ło cienkim jak brzęczenie komara brzmie-
-l"Do pana majstra Wieczorka -:- odrzekł niem, drżąc od intensywnego łoskotu maszyn. 

ze złością Kawecki i spojrzał portierowi wy· Trzy młode kobiety ślęczały nad stołami, 
zywająco w oczy. Kładąc nacisk na słowo zarzu<;onymi stosem papierów, księgami ka· 
„pan" powtórzył: - Do pana majstra Wie· sowymi i liczydłami. 
czorka. • -

- Obywatel dyrektor Wieczorek _ brzmia· Gdy zapytał o majstra Wieczorka, jedna 
ło wyjaśnienie - jest w kantorze. z nich uniosła głowę i odgarnąwszy kolistym 

ruchem ręki pasemko blond włosów, spadają-
K„ wed.l uśmiechnął się zjadliwie. Mfll· cyeh na czoło, poinformowała, że dyrektor 

cząc pod nosem: - Dyrektor, psia _dusza! - jest na sali. _ Może pan wejść ~ powiedzia· 
wyszedł z korytarzyka na podwórze, wymosz· ła, wskazJ,ljąc mu drogę przez długi korytarz. 
czone grubym, polnym kamieniem. . Udał się tam powoli i zatrzymał się na 

Miał przed sobą trzypiętrową białą ścianę progu · wielkiej hali fabrycznej, niezdecydo· 
z pokratkowanymi jak szachownica oknami, wany, jakby porażony łoskotem, hukiem i 
w których połyskiwały mętnie szybki w że· zgiełkiem, z jakim pracowały długie szeregi 
laznych obramowaniach. maszynowej armii krosien. 

Z wnętrza fabryki niósł się pracowity, nie-
ustający łoskot, niby dudnienie pociągu w · Mrużąc oczy patrzał. na dziesiątki wirują· 

pełnym biegu, łoskot, który zdawał się wstrzą- cych na walcu transmisyjnym pod sufitem kół 
sać posadami gmachu i wprawiać białą ścia· napędowych. Z kół zwisały czarne, wyślizga-
11ę w niewidoczne drżenie. ne tasiemce w nieustannym obrocie - pasy 

Kawecki pchnął drzwi. Zatrzasnęły się za transmisyjne. Pasy wprawiały w ruch armię 
nim z hukiem, pociągnięte przez sprężynę. krosien, zbrojnych w dźwignie, płochy i bija· 
Nieustający łoskot i szum natarły nań teraz ki, które za-dawały regularnie ciosy, rytmicz­

jak burzliwy, porywisty wiatr, miotający kłę· ne i twarde. 
bami pyłu. W długim, wąskim przejściu między kros· 

Zdenerwowany roz.glądał się po kantorze. I nami ujrzał Wieczorka, przypatrującego się 

Zestosowane . ściśle i pożółkłe jak stara oracv jednej z robotnic przy warsztacie. 

Ja wiem: banalne I z.brukane 
jak biały welon w pustce rowu... 
ze, jednak wrócę s~. przystanę, 
pannom Sklepowy1m noc OIPOwiem ... 

Pod księzyc - łąika lśni silli k~ 
a ws,tecz - liskraimi ·rosy broozy. 
Ja'kby powieddał mistrz Ildefons: 
ktoś zauro-cizył. 

( tajemnł1cze są twe kroki, 
na czubkach butów 1kSiężyc us111ą!ł, 
księżyc przepiór.ka był o Zittlroku, -
ochroń 11lJlllie, odbierz gu.s'fom. 

Boczkiem, w obawie przed zajadlośdą pra· 
cujących na oślep maszyn, zaczął posuwać się 
w kierunku majstra. 

Wieczorek na widok szwagra odstąpił od 
warsztatu i ujął gościa za ramiona. - Edward, 
jak Boga kocham, ty tutaj„. Kopę lat! - i tym 
podobne, jak zwykle przy tego rodzaju .powi· 
tani ach. Był. to wysoki, chudy mężczyzna, o 
szarej, pomarszczonej twarzy i łysej czasz·ce. 
- Co cię sprowadza? 

- Interesy - wyjaśnił zwięźle Kawecki 
i poprawił na nosie okulary w jasn~j, rogo· 
wej oprawie. - Takie tam interesy! - dodał 
z nutką szyderczego ubolewania. - Ani mi 
się równać z tobą. ważny dyrektorze! 

Mówił głośno, starając się przekrzyczeć 

piekielny szum w fabryce. 
- Słyszałem, żeś awansował! Winszuję! 

Win-szu-ję! - wytężał głos dmµchając Wie­
czorkowi w ucho. 

Zmęczony umilkł i rozejrzał się 'pobieźnie 
po hali. 

Wieczorek, idąc za spojrzeniem szwagra, 
oświadczył z dumą: 

- P.uściłiśmy fabrykę w ruch! Jakżeśmy 

tu przyszli w lutym, w miesiąc po wypędze­

niu szwaba wszędzie była taka ruina, powia­
dam ci, aż strach! Dopiero zwołuj ludzi, roz· 
pałaj ogień w kotle, zatykaj szmatami potłu· 
czone szyby!„. A remont w_arsztatów!... Mó· 
w~ę ci, sprac~wałem się przez te pierwsze trzy 
tygodnie jak cholera! W marcu uruchomiliś­
my pierwsze 2i krosien. Szwaby zostawiły za· 
pasy sztuqnej wełny. Łódzkie Zjednoczenie 
dostarczyło nam surowca na produkcję koców. 
Ale już w maju, bracie, puściliśmy w ruch 
wszystkie 115 krosien i produkujemy teraz 
półwełnę na sukienki. 8 tysięcy metrów mie­
sięcznie! 

Przesmutny fo objaw cza5u. Wiersze te są 

prze:i:yfe i ni~ mają sztucznego patosu. Je'!lt ł.t> 
jak gdyby mówienie półgłosem, bez sztucznej 
patetyki ł symboliki. Niekiedy są szorstkie 
i. chropawe, mają w sobie chlod prozy - mi· 
mo to sprawiają duże ·wrażenie. To są wier· 
sze, do których moźna powrócić. Narracja 
częstokroć epfcka. Pod tym względem przy· 
pomi'!lają Pl(ltaika, np., zakończenie wiersza 
,..Wie&ór", Słownictwo dość bqgate. Niesie· 
ty, opistt~c przyrodl\ 1 wieś, poeta trzyma się 
pomim~ rozbite~o z~ania częstokroć utarteqo 
schematu .słownictwa, przyjętego ąstatnio w 
poezji. Styl nł-e jest jednolity, jest narasta· 
jąc:y, ~. taki, który dopiero się tworzy. Gra­
iimny układ wiemza nie zawsze jest umoty­
wowany wewnętl'Zlllą koniecznością. Bywa 
przypadkowy. Wiersze te jednak sprawiają 

wrażenie ba11dzo sugestywnych obrazów, wy­
darty~ z gł\bi ~renie: są poważnę, p<?głębio· 
ne, zarwieraj!l duży ładunek intelektualny i ob· 
serwacyjny~ Są one jak Q{lyby ustawicznym 
przypominaniem przeszłości. 

TADEUSZ SOKół: „Pocisk I lira", Spół· 
dzieln!a Wydawnicza „Książka", Wars'Zaw& 
- Stron n. 

Wieczorek szedł wielkimi krokami w przej· 
ściu między warsztatami. Szerokim gestem rę· 
ki ogarnął żelazne, pracowite państewko ro· 
botników i maszyn. - Na razie brak nam je· 
szcze fachowców, wykwalifikowanych tkaczy, 
ale ludzie wracają powoli do kraju, zgłaszają 
się do pracy. Każdy woli -pracować na swo· 
ich śmieciach, u siebie w domu, w Polsce. Za 
dwa, trzy miesiące, bracie, dojdziemy do peł· 
nej produkcji przedwojennej! 65.000 metrów 
wełny na miesiąc! . 

, Wieczorek jak wódz lustrujący swą· ar·mię, 
rozglądał się z dumą po hali. Oczy mu błiyisz· 
czały. 

- To była kiedyś prywatna fabryka?. - za· 
gadnął Kawecki, spozierając znacząco znad...- ....._ 
swych okularów w jasnej, rogowej op;awie. 

- Prywatna. Właścicielem był pan Pik. 
Siedzi podobno za granicą, dobrze mu się tam 
powodzi. 

- A teraz? 
- Co .teraz? - oburzył się Wieczorek. -

Teraz to jest tkalnia państwowa. 
Wzmożony szum i huk maszyn zagłuszy! 

dalsze słowa Wieczorka. Kawecki zdołał po· 
słyszeć tylko pytanie końcowe: - No, a ty 
co? 

Poprawił nerwowo, oburącz, okulary na 
nosie. 

Sam nie rozumiał dlaczego, chyba bez po· 
wodu, uczuł coś w. rodząju zażenowania i , nie 
mógł nic na to poradzić. Jego sprawa wyda· 
la mu się nagle mało ważna w tym pracowi· 
tym huku i szumie; zaplątana w diabelskie, 
przesuwające się stybko i sprawnie pasy trans 
misyjne, ściera.la się na proszek. I cóż z niej 
wreszcie zostało? .•• Miazga .. 

• 

.„ 



Nr. ~HS G L O S R O B O T N I C .Z .. Y 

Punktualność „ to podstawa wszelkiej pracy 

Ogólne skargi na .nieobowiązkowość i niedbalstwo 
Idziemy naocznie zbadać syiuację 

. Z fa~ryk, z biur różnych płyną wciąż sk.ar· 1 Lecz oto ukazał się ktoś i naprzeciwko -1 „Fundujemy sobie" jeszcze maleńki wypad 
g: ~a '.'1.ed.os tate~~n~ d~scyplinę pracy. Wielu w sionce, która jest właściwym celem naszej , do C.Z.P.W. Trochę już za późno na taką wy· 
p, a~O'I\ mkow spo~ma. się, opuszcza dni pracy,: wyprawy. I prawę (dochodzi godzi.rla 8-ma). zresztą, tu 
sł:i w_::im zachowuje się tak, jak.by nie rozu-1 _ o, ten to co dzi eń tak rano _ objaśnia jest siedlisko wl11dz kierowniczych - więc też 
m1elt , . ze od kazdego z na~ zalezy wykonanie j dozorca nocny. I prawdopodobnie porządek ścislej jest obser-
trzl'.' leLmcgo. pla'.1u, ze musnny w~zyscy praco. 1 T d . „ . ! wowanv. I tu jednak upn!ovrnliśmy .:os nie 
wac rzetel ;;i ie 1 wypełniać swe obowiązki. I ;n 

1 
~ug; - to . o~: Man an . ~ern~r, ksi~-: 

Tylko wspolnym wysr~kiem na wszystkich pla- l g~w} V\ 1 dzia!u 9pwkl nad .01m~ktam.1 Roln.1- . 
c? wkach, . we wszystkich dziedzinach dźwig- rr:1 V: C.Z.P."YY: Sum1~nny ks1ęg~wy me mozr, ; 
memy k ra.i ze spustoszeń do wyżvn dobroby- , mes,e~y, we.Jsc do brn'.a, bo .d1zw1 zamk.męt r. ! 

tu i pomyśh.wści. · I na kłodkę. Dopiero kilka mmut po wpol d•) 

Postanawiamy wobec tego zrobić niespo­
dziany wypad, by zorientować się, iak w isto­
cie wygląda obowiązkowość i punktualność 
w Łodzi. . i 

~ogod.a dopisała nam tak, jak byśmy ją I 
sa1m sob1~ wybrah na stacji meteorologicznej: ! 
od rana ciął gęsty, drobny kapuśniak. 1

1 

Od kogo zacząć te odwiedzimy'? Chyba od 
C.Z.P.W. Jako, że jednak im dalej od „wła· 
dzy", tym łacniej o zaniedbania . Wybraliśmy 
położony nieco na uboczu (przy ul. Piotrkow-1 

, skiej 53) Wydział Importu i Eksportu. i 
Urzędowanie zaczyna się o godz. i',30. Już ! 

o godz. 7,15 jesteśmy na miejscu. Pierwszym I 
dwunożnym stworzeniem, jakie nam się nawi- I 
ja pod rękę, jest stara· sprzątaczka. ·

1 - O której otwierają tu biuro? - pyta to­
nem sędziego śledczego nasz fotograf, tow. ! 
Kraska. ! 

- Woźny zaraz przyjdzie, a „panowie" - I 
bo ja wiem - może za pół go,Pziny, moźe za 
godzinę„. 

Nie jesteśmy, oczywiście, zachwyceni pers­
pektywą czekania jeszcze g:edzinę na deszczu, 
:i.le cóż robić - zadanie swe musimy wypeł- 1 

nić. Jakiś sąsiad pociesza .nas: '! 

Osierocony stolik napróżno oczekuje 

coś. W biurze Wydziału Produkcji starczy 
osierocony stolik - to panna Janka wprost 
z urlopu pośpieszyła do brata na wesele. 

- Przecież mogła wrócić z urlopu kilka dni 
wcześniej - tłumaczy nam szef wydziału per· 
sonalnego - potem mogłaby sobie pojechać 
na wesele. A tak to poniesie przykre kon· 
sekwencje. ' 

Jeszcze zerkamy spod oka to tu, to tam . -
jeszcze chwytamy w przelocie niespokojne 
spojrzenie jakiejś jednej i drugiej młodej 
osóbki, które dopiero teraz - o godzinie ós· 
mej - wkładają swoje biurowe fartuszki (pa· 
nienki uważają nas widocznie za jakichś in· 
spektorów) - i nasza dzisiejsza misja jest 
skończona. Obiecujemy sobie powtórzyć tę 
eskapadę kiedyindziej, obawiamy się tylko, 

- Bo widzicie państwo, tu troszkę dalej 
od dyrekcji, to nie tak wszystko idzie na go· 1 
dzinę„. 

Za dzi esięć wpół do Ósmej otwierają się I 
z trzaskiem drzwi garażu. Jesteśmy mile zdzi- I 
wieni. „Któż to jeszcze przed urzędową go­
dziną rozpoczyna pracę?" Rannym ptaszkiem 
okazał się ob. Eugeniusz Markiewicz, szofer 
dyrektora ob. Banasia. Sumienny szofer wól! 
przyjść trochę wcześniej do pracy, by punk·. 
\ualnie na wpół do ósmej by't: gotowym do 

, czy nie znajdzie się za wiele osób, które nie 

azdy. • 

Godziny urzędowania już się zaczęły - Gie 
drzwi „B!IJPI Wy~]alu Importu i Eksportu" 

fibzostafq titzelnie ~antknięte 

ósmej przybiega zziajany woźny, wpUJSzcza 
do · biura iz1ębniętego urzęqnika, a sam jak z 
procy pęd~i do C.Z.P.W. iz listą obecności. Na 
liście tej figuruje jedno, jedyne naz"Wisko„. 

A fymczasem drzwi naprzeciwk-0 s~ ciągle 
zamknięte. Nie mogąc doczekać się żywej du· 
szy,qdcliodzimy, unosząc ze sobą fotografię 
z~niętych drzwi z napisem: „Biuro Wy· 
dfrału Importu i Eksportu". Nie skłamała sta· 

' będą naszą wizytą zachwycone. , W. 

Spekulacja w opalach 
S11oł. Komisie Kontroli Cen czuwa1ą 

W Łodzt jak i na teren!e województwa W 
dalszym ciqgu nte ustaje walka ze spekula­
cjq. Ostatnio zostało przeprowadzonych cały 
szereg akcji antyspekulacyjnych. 

W Łodzi Społeczna Komisja Kontroli Cen 
przy Miejskiej Radzie Narodowej z siedzibą 

przy Starostwie . P6łn-0cnym w ostatn!ch 
dńiach poddała kontroli 84 sklepy spoiyvrcze, 
piekarnie, sklepy rzeźnicze i tekstylne. 

Kontrolę przeprowadziło 53 osoby - sp-'r-
1 sana 60 protokółów karnych, prawil3 w Z:a:~-
1 dym wypadku za pobieraaite nadmiernych 
1 cen. -----

1 
Podobne kontrole przeprowadzono w po­

. \'rieeie Opoczyńskim, gdz!e przy udziale 100 
i lud.z! poddi:rno kontrolt okolo 130 punktów 
l sprzedmiy, w tym rynki i targowtska. 

1 W Łęczycy przy udziale 24 ludzi przepr-0-
I wadzono w os1atnich dnta-ch 6 akcjt, w re· 

I 
zultacie czego skontrol-0wano 284 sklepy, spo 
zzqdzajqc 41 protokółów kamych. 

· W Zduńskiej Woli przy ud:ziale 6•ludzi Spo 
łeaznej Komisjt Kontroli een poddano kon­
troli ·28 sklepów, spi11ujqc 8 pro.tokółów kar­
n.yoh. 

We wsrzystkich podanyeh wyze1 akcjach 
protokóły karne spisano przeważnie za poble­
ranłe nadmtemyc'h cen. Wszystkie sprawy i 

,'łl'.llloski&m o ukaranie przekazano celem roz­
pa1!rzenia do- Delegatury Komd.sji Specjalnej 
w Łodzt. . 

Uzupełnteniem przeprowadzonych w tere­
nie k<>nttoll antyspekulacyjnych sq codzien· 
ne pO·siedzenia Członków Delegatury t'omtsji 
Specjalnej w Łodzt, na których napływające 
sprawy l!q rozpatrywane i wydawane sq od­
po.wtednie orzeczenia. 

~ 
UWAGA! UWAGA! KTO SZUKA MARll 

PLUTYY 

Do I komisariatu MO zgłosiła się Maria 
Pluta, fat 41, która dopiero od trzech dni mie. 
szka w Łodzi. Wyżej wymienio'.!la nie może 
dostać ęię do mieszkania, bo nie zna adresu. 
Gdyby ktoś poszukiwał ją to I Kom. MO przy 
ul. Dworskiej zawiadamia, że Maria Pluta tam 
się znajduje. 

ra sprzątac1'ka: „Panowie" tak wcześnie nie I tu pustka przy stole - choć czas rozpoczęcia 
przychodzą„. urzędowania już dawno minął„. SMUTNE SKUTKI ZBYTNIEGO POSPIBCHU 

--------------------------------------------------------
Młodzież slowłańsk,a 

uzupełnia swe 
W rcnnaeli ntlędzy.narodowej wymiany stu­

dentów pmybyło do Łodzi "i' dniu 4 ~m pierw 
szych sześciu młodyeh Jugosłowian, siuden· 
tćw 5 I ł rokl,i politechniki, ~elem r.dby;icr 
jeQ.n,omiestęczn.ej praktyki w łódzkich faory­
kaeh wl6ldenntczych. 

studia · w Łodzi 
dawm,ym pałacu Eirtingon~ przy ul. Gcfatiek!ej, 
gdzte zajęła stę nimi Rada Zaklc:dowc PZPB 
Nr 4. W fabryce tej odbęCłq swojq praktykę. 

Ogółem przy.będzie do Łodzi ~5 , ~tude:itów 
zagranicznych, rz tego 15 Czechów i ·słąwa­
ków, 15 Jugosłowian i 15 shfden.tów radzlee­
ktch. 

Dnia 8-go na Placu Wolności przy zbiegu 
ul. Nowo.tki z tramwaju Nr 8, wyskoczyła He. 
lena Trojanowska, lat 51, zamieszkała przy ul. 
Zawiszy 9. · Nieszczęśliwa dostała się po<} ko­
la tramwaju, pod którymi poniosła śmierć na 
miejscu. Zwłok\ przewieziono do Zakładu 
Meczy.cyny Sądowej. Dochodzenie . prowadzi 
Milicja. 

DOCZEKAŁ· SIĘ SYNKA 

Z mieszkania przy ulicy Zawiszy 9, zbiegł 
sz.es~sto]6'tni Ryszard Michalski, kradnąc 
swyjii. irodzicom 3 tys. złotych, 

Gości w!łtlli na aworcu: w imteniu CZPWI. 
Dyreitor. Centrum Szkoleńta Za,wodowegó mgr 
Przesmycki i wtzyta\cor Szymański, następnie 
przedstawiciele Komttetu Koordynacyjnego 
Siud~tów ora.z delegaci Rady Zakładowej i 
młodz!eey PZPB· Nr 2 w Łodzi. 

Rozmies.zc.zeni zostaiilq oni w · różnycli fa- ł>BY SIĘ ZNALAZŁA! 
brykach wlóklenntczych, gdzie czeka.Jq już · 13 · Komisariat MO wszczął poszukiwania 
przygot01":ane kwat:ry. · • . . . . za matką nieznanego nazwiska, która w dn. 

Wzór punktualności - księgowy Marian Wer· 
ner - codzien jest pierwszy przy pracy 

P.o serdecznym powitantu, poi:iczas które­
go wręczono 9ośctom wiązankę kwiatów, Ju· 
gosłowianie udal! stę samoc'hodęm 'do przy· 
g,?towanyeh upTZednio wy9odnych kwo.ter w 

Pobył ich w stolicy włok1enn1ctwa polskie , 6. 7. 47 r., do ubikacji przy ulicy Batorego 14, 
go i w~pólna praca . przyczynt · ~1•t ni~wqtpJi· · podrzuciła dziecko miesięczne płci m~!ijtiej. 
wie do dalszego zbliżenia ntli:od6w slowań- j Dzieckiem zajęła się ob. Gadomska, zam1.esz. 
skich. - · kała w ł:ymźe domu. · 
Ul ilJIJl ll ll!l li l ll l ll l lll ll l ll lll l l! IHlnllllHIJllllll~lll ll lll ll lllllTillllntll lTilllmllllll l~ntl~HIRł.~lllllłl!'llliłllllllł1111ml1!11!1111lltflllll!flllm ll1l!lllllllllll .11111111!1111AflllltlllllllllmHl!llHG!l:Jl!lllllilllf 'l illilJ 

Proqram radlowq na dziś 

Mniej odświętności a więcej rzeczowości 7.00 Aud. muzyczna z pl. 8,00 Dziennik, 
8,20 (Ł) Progr. na dziś, 8.28 (Ł) Koncert Zy. 
czeń , 8,50 Pog. Zw. Rodzin Radiowych w opr. 
J. Piotrowskiego, 9.00 Nabożeństwo z Gdań­
ska, 10.00 Aud. regionalna, 11.00 (Ł) Aud. sł.­

Na marginesie narady PPR i PPS w „Pierwszej Rudzkiej" 
W tych dniach odbyło się wsp6lne zebra-· 

nie członków PPR i PPS w „Plerws;e)" ·w Ru. 
dzie Pabianickiej z porządkiem dziennym: 1) 
referat, 2) dyskusja, 3) wolne wnioskl. 

Ciekawy i treściwy referat o znaczeniu 
uchwał Rady N.o:aelnej PPS wygłosił tow. 
Czernik członek WKPPS. 

Uchwały ostatnie) wspólne) n"<lrady akty­
wu łódzkiego PPR i PPS omówi! tow. Rybar· 
czyk (PPR). W dyskusji zabierało głos wielu 
towauyszy. Na wysuni~te przez nich zagad­
nieni,tt wyczerpująco odpowiedział tow. Czer­
nik. Wspólne zebrania obu kół odbędą się 
regularnie raz w miesiącu. 

• • • 

Nie zapadła żadna konkretna uchw.ala w muz. w '9pr. Bolesława Busiakiewicza p. · t.: 
tak aktualne! w te) fabryce - sprawie współ· „Szekspir w muzyce operowej", 11.35 (Ł) Frag 
pracy kół młodzieq ZWM l TUR, o organiza- ment z dramatu Szekspira „Romeo i Julia" w 
cyjnej pomocy dla nich, o czym mowa w re- wyk. Marii Gorczyńskiej i Władysława Su­
zolucJi narady łódzldeJ. rzyńskiego, 11 .45 (Ł) Najnowsze nagrania · płyt 

O niedoclqgnięclach w pracy ·jednolito· marki „Odeon", 12.05 Poranek symfon. 13.30 
frollltoweJ w „Piel'Wszej" świadczy również „Niemcy po wojnie", 13.40 Aud. dla . świetlic 
mała lr&kWencJa. z Z40 członków PPR 1 PPS wiejskich, 14,25 Chwila Biura Studiów, 14.30 

Zagadk i iradiowe, 14.40 Teatr Wyobraźni 
przybyło zaledwie 60. Widocznie towarzysze „Igrce walą w gród", 15,20 (Ł) Aud: sł.-muz. 
zarówno z PPR Jak i z PPS traktują wspólne dla dzieci młodszych. 15.40 Recital skr~ypco: 
zebranltr po st.eremu - jako dodatek nieobo- wy, 16.02 (Ł) Komunikaty, 16.05 (Ł) Listy i 

wiązujqcy wszystkich członków partii. Na sku programy, 16.15 (Ł) Serenada smyczkowa op. 
tek takiego nastawienia wspólne zebrania są 2. Mieczysława Karłowicza (z płyt), 16.35 (Ł) 
tak zorganizowane, ze panuje atmosfera bądź Na widowni tygodnia. 16.45 „Z życia kultural­
wyp0min.ań sobie róiłnyeh spornych spraw, nego", 16.50 Aud. poetycka. 17.00 „Podwie­
bqdź odświętna, nastrojowa, nie zzeczow~ .al- czorek przy mikrofonie", 18.15 Recenzja, 18.2.5 

• tki b. i mosfera współpracy. Nale+v skończyć z tym. Aud. rnzrywk. p.t. „Wiersz i piosenka'~· 1.~·~? 
Jak wynika z powyższe1 nota .ze ran e -• Aud. literacka, 19,00 „u naszych przy1ac1oł , 

zakończyło się absolutnie bez żadnych wnios· Sporów jest coraz mniej i to dobrze. Obec- 19 30 Aktualn. dźwiękowe, 19.50 Koncert Ka-
ków, chociaż punkt ten w porządku dziennym nie ·naleiy szybko zlikwidować odświętną na- peii Ludowej, 20,30 „Dla każdego coś miłego", 
figurował. Zamit1st wnioskóW toczyła się dal- strojowość. a zabrać slę rzeczowo do wspól- "'""'n""'"'""' .... „„„„„„,„,..,„„„„.„„„.„.„„.„„„„„„.„„„. 
sza dyskusja. Jest to bezsprzecznie wina or- ' nej pracy. Postawienie na porządek dzienny Oy2ury aptek 
ganizatorów zebrania. Referaty, a przede spraw codziennych fabryki - w-11lkl o wyko· Dzisiejszej nocy dyżurują następlfjące apteki: 
wszystkim konkretna dyskusja nasuWQly sa· n.miie. p_lanu, pracy Rady Zakładowe),_ walki :r: Krasińskiej (Jaracza 32) Wagnera (Piotrkow 
mo przez się wnioski. Dziwić się tylko na- kradz1ezami, poprawy bytu warunkow pro- ska 67), Py tla (Kopernika 26), Kohna (Plac 
leży, że sekretarze kół i obecni na zebraniu cy i bytu robetnllców itp. n.<:1jszybciej zbliży Kościelny 8), Hamburga (Główna 50), Grosz. 
członkowie komitetów dzielnicowych ni- wy-

1 
i zjednoczy członków obu Pa·rtii. I kowskiego (11 Listopada 15), Raczyńskie.go 

ciaanęli ich na miejscu. r. , · (B.) (Kątna 54). Jarzębowskiego (Ruda Pabianicka 

21.00 Dziennik, 21,30 Aud. Chopinowska, 22,05 
(Ł) Wiad. sport. 22.10 Rezerwa, 22.15 Muzyka 
taneczna, 23.00 Ostatn. wiac,l. dziennika radio­
wego, 23,20 Wiad. sport. 23.20 Program loka~-
ny na jutro. · 

PRZETARG 
Panstwowe Zakłady Przemysłu Baweł 

nianego Nr 6 w Łodzi, ogłaszają prze­
targ nieograniczony na budowę funda­
mentów pod chłodnię kominową na po­
sesji przy ul. Rembielińskiego 2-42. 

Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem: „Przetarg na budowę funda­
mentów pod chłodnię kominową" pro­
simy składać do biura firmy przy ulicy 
Piotrkowskiej 204, do dnia 29. 8. 47 r. , 
których otwarcie nastąpi tegoż dnia o 
godz. 13-ej. 

Do oferty należy dołączyć kwit na 
wpłacone wadium w wysokości 2 proc. 
sumy kosztorysu, w Banku Gospodar­
stwa Krajowego Oddział w Łodzi za Nr 
1038. 

Wszelkie informacje dotyczące budo­
wy oraz ślepe kosztorysy można otrzy. 
mać w biurze Piotrkowska 204, od go­
dziny 13 do 16-ej. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferty oraz 
unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 

Dyrekcja 
Łódź. dnia 8 sierpnia 1947 r. 
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Jad złośliwych. kłamstw 
- Ca pani mówl? Dopiero wcaor«I dosta ... 

łam !fot od niego 111a,ogo, te otrzyma prtieę 
w Gdań11ku, o mlell'!Jtanie się st.lira ex za pu­
rę dttl p rzyledzle l zablerze mnłe 1 ddecla­
kamt. Co Ja tara~ zrobię, jeśli Gdańsk żajęli 

1ło11Jcmlo? . 

Płaczącą kobietę obstqpłly dokoła way1t­
fde gospodynie, :zncr!duJące się w m.uglia l 
kmda na swój sposób wyraia swe wą6łczu­
cle t oburzenie. A połym wyJdq. z magla l bę- · 
dq po caJym mleicie 1tugebuq plołkq opo. 
wlctdctć - Jut że szczegółami - f ak to IL<fll 
bronili Gię w QdaAsku I !Clk to wko'ńcu mu:-
1lell uleQ. 

A tymczasem Wioczor•m tego 1anu,110 dniu 
przyjeżdi'a mąZ :umi;pa(:zoneJ kobiety, kałe 
l•I pakowt.r(; man~kl ł l•<::hcz(: - ma Jut aa• 
wet miesskanle w Cddsku. Długo nie mołe 
zrozumieć puyc:zyny . łez tony, 1 !•I niechęci 
do wyJazdu. · Wreszel• poJqł - wybucha 
imlechem l wymyśla na głupotę badzleq, te 
takie bolki, takle banialuki łł6trall powt.er~ 
r:® l wleJZyć w nl•. 

- Prz•elet w 'Gda61ku nic: ałę uto mtielłl­
ło - Cdails'k Jest naa11 Nle było tachloJ blt­
wy. Anl mowy nie ma o zafęclu portu! Głupie 
b.aby - nie mlaly li.le 1epuegu cło roboty, 
tylko takle plcity wymyłltły? A ty tot. głupia, 
ie U'V'ier:yłaś. 

Plołllicr, o kt6r•1 pllHmf, pow1łctła w ma­
glu. · Podobne ploUCl, csa1•m l•ll'U. bardsleJ 
pedidne, auleł.nte od poziomu umy1lowego, 
wyksaałcenla plotkany zd.'lrza •łtt słyszeć 

w kaw1amłttcb, urzędach, trcrmwaJacb, poclą­
gacb, na ulicach. Sq one ł.<t:k scmio podłe, nlk· 
czemne, równie nieprawdopo~ob11e, łiik owa 
ploUta z magier. 

Z procG11ów pollttcmyc:h, a seznd oekm­
~,n~ t,. 6wla.dk6w wplkcr, le podzleJlllle 
oig.m1lmcje mtały 1pec:Jalll• gruvr ludlł, :raJ 
muJqcych slę tak zwaną „propagandą 1zep­
tanq". „P111ca'1 tych propagaadal1t6w łc1Hy· 
&towsklego podzienita polefala n.u tworze­
niu plolki - prz•• pn:etnuezcmle łaikt6W, lał-
11owcmle prawdy ł wymyllcade tut 'W'itc:ill fan 
ta1tyamyoh weraJ!, kł6rycb . c:el był aw••• 
ledJLU:lds pOderwanle ac&ulanła nsa. prcrc:uJq· 
cycb do demokructl ludoweJ, du Jef rtfona, 
ito Jef gospodar'kl l polityki, podervtanł• cra­
łorytetu Bzqdu, srmile nieiawłś#i do zwtą:tku 
Badzleckiegcr. 

Podczas okupacJI taJna W•t•Jc spełniała 
1G111c:zytnq IOltt ..... byla i•krq uadzl•l, była 
pt;1krzepleńiem wqłlefqcych sera. Pamiętamy 
WSą&e:y, jak kałde zwycięstwo Aliantów, 
kałdą klęslr• mlenowidaonego okupanta c:e~ 
IOWq wyolbrzymiano nłeraz Jak ullłcdano ter­
at!Df %\"ł'fClęatwcr. Było to dlu otuthf1 pOkrH­
P,feJla 1&rc:,potUrzymitnala Ila duchu. r-
ło .U:oAczenlu wofny wrogowie li'olaki 

tuiłoweJ ustłOwali wykony1ła6 to 11.a•tuwle· 
bi. uhlolet. Pow1ta1c plotka irll\, tadowuu -
lak.a, na Jttkq •dobyć 1ię mogla glnqcuz reak­
cJa l niedobitki laszyamu. 

l>żłęld glupocte ludlkłet, dzl'lltł 1llełwlado· 
mołi:I wielu ..... plotki te były ntroko io1po~ 
wm:ecbnlan.e. 11„ 11k6d nam te 'plołkl Prlf­
n.tosly - trudno obllc:zyć. StWfe1d1te l•dncrk 
tr•eba, te na p.tl}'klad ogtolllllle pr„111tadaa• 
ty one w zaludnltml'll Zl•m Zachodnich i na 
Wlelu lnnycll odclnkdoh budowy nasaego pa4 
stwcr. Zywot tyc:h plotek był kr6tkł - klcun. 
1two ma krt6kłe nogi - przeczył im czas I 
bieg wyclamt6. Prawda, !ak ollwa, wypływa 
Ila wterzch. Jłr1ecwyło khmt!lwym wi•Attom 
tl•I woli. 

z naiUrf riF.)r::gy c1ę1to do ro1pow11echnla­
llla tych plotek p~zyt:iynla)q alę kobiety, kt6· 
re wlęceJ1 majq atyc1nołcl z 1udtml 'I/I fkle· 
pach, w :maglu, w ogródkl.:lcb libiectęąc:b ł 
które, powiedzmy szczerze, lublq powtarza6 
rzscay, nie aa!ftcmawiatqc alę nad ic:h praw• 
dopod.obłe'11twen1.. Dlatego wla•ale my, ko· 
blei'f, musimy wypowled:d•6 wo)nę - ł nit 
tę trzectq wojnę, kt6rq stra11ą plotki - leca 
wł.<1łnle woJnę uczciweJ prciwdy - ącsącel 
nłenClWlściq plotce. Nie powturzafmy bredni 
rozbltk6w podziemia. Pamłętolmy, te li iród. 
ła kaidej plotki czat 11lę wr6g Pol9lłł Ltido· 
we) - naH vn6gl Odnaldultny same te źród· 
la, .a: paekonamy alę, te •ą to dobn1e obmy. 
łilcme chwyty propqcmdow• nlkc:Hmnycb, 
wro;tch zakusów. Dobrze przyału.łiyJl:ly „1, 
aprawłe Polski. llkwidulcrc: plotkłl M. z. 

Wypowiedzmy wojne plotce •. 
lej broni reakcyjno - faszystow­
skiego podziemia 

JAK SIĘ UBRA<t 
Garderoba kobieca nie może $lę składać I wysoko w gór~. tworząc w vasie rodzaj kar­

z s~ych sukienek. Koniecznym jej składni- czka. Rozszei-tone są ~łębokin'll fałdami . Uszy 
kietn •4 bluzki 1 spódnice. Ten typ ubrania te być powinny z dość gęsto tkanegó wełnia. 

nego materiału, có zapobiegnie ich ,,wysiada­
niu się". 

jako niezwykle praktyczny t sta'llOwl najod- Bluzka mo~e byli uszyta :t cieniutkiej we. 
powledniejszy ubiór do praoy, na wycieczki ~enki, lub grubszego gładkiego Jedwabiu. 
w g6ry Itp. Szwy bluzki dość szeroko obstebnowane. Ja. 

ko jej dekorację umieszczamy wypukło haf. 
Dz!' przedelawlamy naszytn Czytelnkzkom towany monogtlllll właścicielki. 

modele dwóch modnych sp6clniczek i bluzki, Gar11onka sporządzona być może 2! k11:idE1-

ja~o sukienka biurowa, domowa i wh:ytowa. 
Modna jest ciągle, 

Płaszcz jest uzupełnieniem strojniejszych 
suklenek w czasie chłodniejszych · dni przed· 
jesiennych. Sporządzony być powinien z ma· 
ter!ału czarnego lub granatowego. Rękaw 
płaszcza kimonowy, duże fantazyjne nakłada· 
ne kieszenie. W pasie ściągnięty p11Skiem. 
Płaszcz ten może być uszyty bez podszewki 

ponadto rysur10k płagzcza i suk.lenki - gnr- ~o ntateriułu, zarówno z wełny bą~ t jedwa., 
sonki, blu stanowić będzie typ sukienki odpowte;ł. 

I 1p6dnlczkl, jak widzmy, zachodzą dość niej na wszelkie okizj~. Słutyć nam może 
••11i111l l1 ,lfl!liil!ll1 llliłllllllllł lif ' · ~i llll i1 ł ll lll~l~ llil l UIHl l• l l' l !l łlitl'~'' llł 111 1lłt1 111l ;!l li ł ll llllJllllłililłRIJ!lr.fllllllPIMIMlllłilllłllllllłll~l-IRl!łi11111~~1~Ullll!lill!ł!llillllllilillll ~ HlllllłlilllllJlllllllll.•1111llł!ilJ:Mf!llll ;1ńur!~il i!l ll liill'~imulilllll111Jltiłt!lll!i~li1!11\łillmłfifflii!ilml 

Hą clk U1ąchoUJaUJC7=.!1. 
;!.'.. 

Prawa rozwojowe dziecka 
Nlekt6dym się zdaje, że dziecko podobne odczuwało tleble samego, jako CŻi!!JOŚ odręb- Jakiego powodu, byle tylko powiedzieć Ina. 

jest do bryły ciasta, które mozna ugniat11c, jak nego od matki, osób dokoła, w ogóle przez czej niż matk:a, ojciec; lub ktokolwiek inny. 
się ko1n4 żywnie podob,a. Tak jednak nie j~st. kilka pierwszych lat swego życia jak ~dyby To „nie" nallf.Gy usz!lllować, nie należy przellzka-
Owszem, można na duecko wpływnc, 1nozna stapiało się ono z otaczającym je światem. . 
w tę lub ową stronę kierowa<: linią jego rciz- Teraz mgła zaczy1111 przerzedzać się - dziecko dzać dziecku w wykuwaniu swej własnej os?­
woju - nie można go jednak przetwarzać we- :zaczyna wyczuwać granicę między tobą, a bowoścl. Ten proces zresztą, przeciąga S'1EJ 
dług jakiegokolwiek „widd mi się". wszystkim dok<>ła. Wtedy to właśnie zaczy· dość długo, przechodzi przez różne 3akręty 

lle:I: to fierwów napsuje sobie nieszczęsna na ono zanudzać dorosłych ciągłymi pytania- i nawroty, zaw&'le jednak wymaga on od mat­
matka, gdy uczyn~ją P,adać pierws~e twar~e mi:. „a dlaczego?".., a po c?1."'. Wtedy rów· ki i wychowawców wielkiego zrozumienia, 
słowa z ust 3•letnieg<> brzdąca: r1Nie, ja me ntez z ust jego coraz cząsc1e1 pada słowo: taktu i umiejętności postępowania 
chcę!'' .....:. ,;to nieprawda", „nie''. „Nie" przy byle jakiej okazji, z byle . ' 

A jedna.le ta „buntowniczość" nie powinna Ale o tym pomowimy szczegółowiej na• 
matki ani pr;z;erażać, ani martwić. Jest ona w &tępnym razem. J. H. 
pewnym wieku tak samo naturalna, jalt wy- C.Z.l'.Wł. 
rzynanle się ząbków, jak samodzielne &ta wa· D\'RBKCJA PRZEMYSŁU KONFEKCYJ. f~"" .... „„„ .... ..,„„M..,„„.a•••ca• ... - .... „ •• , 
nie na nogi. NEOO W ŁODZI • • . . 6 o 

Dziecko - tak jak mzystko na . hv1ed$ - ł:lłtrudnh i W Y T W R ł( I A ~ 
podlega pewnym. prawom 'rozwojowym. Przez 
kilka pierwszych 1at swego zycla doko:nu1e ekonomistów, kłl~gowych • bUanał~tów, I B I E L I z N y t 
mały „skrzat" wielkiej pracy zapallOwanł:t ttad k1ięgowych - korespondentów, referen. i ~ 
własnym ciałem. A że to praca powałlna, te tów te zMjo!lloŚdl\' księgowości, techn!- i ~ 
ma ona swe chwile zwycięstw i klęak - mó- k6w konfekcyjnych (manipulantów) e>raz 9 e 
wią nam o tym nie~liczone guzy, u małych ihżyniera wzgl. technika budowlanego. e A R e 
główkach, potłuczone kolana, „tragedie" ciąg· Oferty wraz z życiorysami ł ewent, do• ~ >> (( i 
łego przecińanfa sobie ząbkami języka, łączeniem świadectw, należy składa~ I el ! 

Dzieciak 3~4-letni wkracza w nową, pne· os.opigcie w Wydziale Personalnym Dy- < 

nło,mo'Wwł! faz.11 swebgo ttc.la: -ł w fazlf Wj r,kuwoa· rekcjl Prtemyału Kol\fekcyjnego "' Ło· ,;„ J. o u n,. n o ws k ·1 ., S-k a !:. a a.sne1 . oso óWonc1, 'W asnego " a • o dz!, ul. Piotrkowska 175. • 

.:.te~g~o;_:c:z:as~u;..:z~y~ło;;_:o:n:o;_;j:ak~b~y~w::..;m:!!g~ł!l~w~l~cy~,:..!n~łe~::::;:::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 
t a 
ł Łódś, Piotrkowska 22 i 
i . i 
C!lbe>•c•$•ec•c•~~-~•Gm~~c••••~ec 

Npsze przepisy gospodarskie 
JAK'. PRZl!CHOWYWAC MAS!.O NA ZIMIGJ 

JAK KONSJ:!RWOWAOJAJAl 
Przechowywać gwle:te masło molina prte!z 

klika tygodni, a n.awet i pół roku, jeśli Je · Oo dłubzeJ kotiserwae,11 nadttJI\ się Jedy- '!".~"""1"' '"""1"'11>~ ··~~'1'"'"''"""'1"'"'" '" '""'1''v·"·.· · "' ' 1"*"'"'"'"""1""""'""", 
z!lprawłmy solą. Mieszamy starannie masło z nle 'aJka §wieże. Na "tZ cing 6-9 ty ... ndn' ~ł: 1_-._:_ 

solą. (biorąc 'Il dkg sou na kilogram masła J „ e ... · „ 1 Z1"ednoczen1'e Przemys· lu 
wyciska.fąc z niego ewentualnie znajdująee jajka ,mg!na ptzec:howywać w suchym, chlod· I ! 
&lę w nim resztki wi;idy). Po czym masło ukła nym miejscu bez 1pecjalnyc:h zabiegów, po I M o t o r y· z a c y j n • I o i 
damy w porcelanowym lub kamiennym garn- prostu 11zc:telnie owinięte w papiery. Jeśli na- l i 
ku. Na wier~ch przysypujemy ch1niutką war. t my k rupkl jat tłui~tzem "Vłatancja ~ I ii 
stewką !loli, a garnek pr:iykrywamy uczelnie rze 1 0 

i " • I cl " • 
celofanem tub papierem pergaminowym. Gar· przechowania ich w stanie śwletym wzro.śnle. j Ul'O lprze a.ly: i 
nek, napełniony masłem, przediowujemy w Na to, by jajka przettzymały w •tanie śwle· ~-: w ar sz' a w a, Ul. Wiiiowa 13 ł 
ciemnym, auchym, lecz chłodnym pomieszcza. :tym okres dłutM:y nit 6....S mi~sięey, nalety • 
nlu b L 1 • d ~ I reJonowy punkt sprzodaiy ~ 

Masło, które przetnymujemy na codzlen· je przec owywac w roztworze 11zk A wo ne· 1~ 1~.-~ ny utytek (np. masło przydziałowe) ubijamy go. W tym celu do prżygotowanego słoja na- W Łodzi, PlotrkOWlkl 188 
dokładnie w kamiennym garnku 1 zalewamy leW'!llny rozczyn to.procentowego rozczynu i tel~fon 188·37 j 
warstewką wody, któr14 zmieniamy codzlen· szkła wodnego (na 1 część szkła 'Wodnego - ł · ROWER i 
nle. Ma9ło cokolwiek nieśwte!e natefy prze. 10 części wody) 1 wpuszczatny do nfogo Jaj• ł sprzedają . Y po cenach bur· ł 
tapiać. Przechowując. masło należy pamiętać ka, uprze~fo natarte tłuszczem. Nawet po i towvch pr!edsiębiorstwom i praco- · 
o tym, te masło tak Jak 1 Inny nabiał (mieko, paru miesiącach jajka w ten 11pos6b prtecho· ł ik tk' h i t t ji ń I 
jaja) b••d*o ••ybko '"hłonl ob"e z•pachy · i wn om WH!JS ie ns Y uc pa • '" "' „„ "' .e " " ' wywane zachbwują imak I świe!oś~. Wyjl\te • i 

dlatego rnuło ztożone na zunę nalety trzymać d 1..,0.;.., i: 't t zezyn j ·jka m.yJemy w let- j stwowych ł 
ż dala od produktów, wydz!.elaj~cyc:h silny 0 " „dżze1 a 0 u 11 , · 

-zapach. nieJ wo e 1 osuszamy. „1,,,,11,;,„,"""" .... """'~'-"'"""'"""""°'""'"'-."""'*'"""'"1""""' 
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I · Tkalnia L. ZAWADZKI I S-KA 

Mechaniczna l6d.ź, ul. Piotrkowska 5 {We'ście z bramy) 

H'ielhi wqbó.- spódnl 
f 

Wytwórnia Artykułów r ekstylnych I 
,,Aldonłł'' 

Sp. z o. o. 

Józef Zajączkowski i s„ka CENY PRZYSTĘPNE Pracownia na miejscu WYKONAN.IE SOLIDNE Łódź, ul. St. J a r a cz a 40 

Telefon 221-02 tódż, ut Nawrot 92 I ... „„„„„„.„„„„„„„.„„„„„„„„„„„„„„„, „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„„„„„„„„ ... ;„„„„„„„„„„„ ... „„„„„ ... „.„.„„„„„, I 
. . - -. =:I FABR ł' "A c V" R ó łl' . ?l. E "'-o L Ił D „ I :::==::==============~ 

= Mechan~czna Stolarnia 
Wytwórnia . Przyriądów Szklanych Jl= 11 A I K A [ 'i" ;_i_ S pół dz· i e I n i Pracy 
Laboratoryjnych i Technicznych Nasza p I · .,, 

E. GŁĄB . ·;==_:= Mikołaj Roszkowski i „ka I===. !!__,__ rzysz osc 
„ - Wykonuie wszelkie roboty 

= Lódź9 Oqrodowa "13„ tel. 131·3.!J = stolarskie 
~ . § 

łódź, ul. Piotrkowska 80 Telefon 165-48 

NA ŚWIĘTA BOŻEGO HARODZEMIA ~OLECAMY 
ozdoby choinkowe 

.„„,".""9„„„„„„„„.„„„„„.„.„.„„.„„.„„„ •• „.„" ........ „„„„„„„„„„„„.„.„.„„.„„„„,,,"""'"''"„„.„.„„.„„.„„„.„„.„„„,„„„„ Ł ó d ź, u I. Jar a c z a Nr 2 

/ .__ _______________ ___, 

FARBIARNIA I DRUKARNIA TKANIN 
,,Pomorzanha66 

3kład Materiałów Dentystycznych. 
' 

Tllżkul8ki Wojciech 
-

relefon 201· 18 . 

Mechan·czna -----
Pończoszarnia 

[l. i H. UIDK~WUl l!..ódz, Piotr1'ow!i•o .1112, tele#on 28!!1·0~ 

Nr P.K.O. VII 46-65 
Feliks Leśniczak I L6dź, ul. Lagiewnicka 39 ------------·-------lódź, ul. Żeromskiego 148 -

„_ I WYTWÓRNIA . . · 1 
.-_ P_O_N_' -c-zo-sz-~-R.-N...o,';I_A_ . MAT. KR A w AT owy c H 

Pod Zarządem Państwowym 
K O }j D R O W Y C H i t. p. 

LUTZ ·i WEISS ~~ rl3 IE IF A\ •• 
Łódź, ul, St. Jaracza 40 l6dź, legionów Nr 3 

Tel. 13!: 28 Poleca swoje wyroby ______________ . __ __, ---~ ----------------~----------------= 
- Cerowanie garderoby, 

Elektryczne podnoszenie oczek 

Ja~wi~a 1lołino wa 
Łódź, ·ul. Piotrkowska Nr 30 

Hurlownia Wlókienniczo - Konfekcyjna 
I . 

„Wl:,OKIJE,NNIK" . 
E. KAISERBRECHT i Ska-
' 

Lódź, tJI. Piotrkowska Nr. 36 

Fabryka Wyrobów Dzianych 

JE,LHAR'' 
f)J) • 

Łodz, ul. Wysoka Nr. 20 / 22 

Tel. 147 - 88 

Przedsiębiorstwo dziewiarskie· 
Wyrób firanek i swetrów 

J. G. Staniszewscy 
lódi, ul. lagiewn.ickca Nr 48 

Tel. 158 • 28 

O b.,,,STACJA ~*~*~~~~~-~~ 

" emo I ~:,sA~::~ ~ Wyrób i Sprzedaż Manufaktury I WELWET" 
. MECHANICZNYCH ~ F . k M D "'! s . 

Łódź, ul. 
6 

Sierpnia 
26 ~ r a n c I s z e a n ka I . y n o w I e " 

:'~::!:~:d::::lk::~:.:~,:: ~ Lódź, ul. Sienkiewicza 25 . . ~· _Ł_ó_dz_, _ui_. _J a_r_a_~_za_4_0-te_1 _2_16-·3-3 1 

WYTWóRNIA 

TKANIN i NICI 

spawalnicze oraz szlifowanie ilc;:?:;::;;::ćX~iC~~·~~~*~~·~• 
wałów korbowych 

i•d lł Ullłłllłl ł llłłtlłłlUUłUllllllHlt111111111111111n11UJtlłłlłlUllUllUUlłllUł 

i BEP~~KI 
J ff. HOPCZ'W'NS1'1 

FABRYKA MASZYN I NARZED%1 
OŁDAKOWSKI Pabianice ul. Warszawska 73 
I N E U M A R K Pod Zarządem Państwowym 

S p e c i a I n o ś ć. : narzędzia do obróbki drzewa 

Skład desek, dykt, skrzyń 

i m e b 11 k u c h e n ny c h-
I 

„ARB Offu 

1, Łódź, Wschodnia 41, tel. 104-34 I ł.ódt. Zgierska 56, tel. 266·30 
.„„.„ .... „„„„.„„, .~„.„ .. „.„.„ •.. łl,lllJllłUłłtllUHUHlllUHH•n•nn ---------------------- ----------

, 
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Tłocznia i Rafineria 
Olejów Jadalnych 

. . 

Pod Za;rzqdem Państ~owego 

·Ziednoczeriia 
Przemysłu. 
Olejarskiego . 

I 

rc·E:ti"T'RALA"""'GOSPli'DARCii'""'"""""'""""""""""'"""""'""""'"'""""l 
i Spółdz~elm Pracy WytworczeJ ł 
: I 

; Spółdz. z odp. udz. w W ars za wie ! 
: : 
g · Oddział w ł.odzi - ul. Piotrkowska 6 i 
i i 
: : 
§ Konto czekowe w Banku Gosp. Spółd7.iel- Tel. Biura i magazyng - 159-43 ~ 
: : 
l czego N11 6 294 w PKO Ńr VII 1245 Dyrekcja --: 188-16 i 

JzRZESZA sPótDZIELNIE PRACY • I 
I BR A N i Y: włókienniczej, gala ;~te- !I 

I ryinei. skórzanej, metalowei, drze- · . 
; wnei i chemlcznej . ł 
:.„„un11u111111111111Ull'tlllUłlllUfllłlUłltlllllllllllłlltłHUlłlllllllłfłfll tUUll•.'"'OHUlllllllllUllłl!UltUll1ttłłUHllllUłtll1UłUUłJUlUfllU9U!ł!tlt?!UI' 

, lł!::a':::IQ,~~~" ~r,;:r.;~Qt:~~.~~m=1wnn~1m:•~•u.~1n11~~·''11tn*H~nrnCQ,~~~~A~~~'·~~~r-=-*=··~·=·~ 

. Lódź, ul. Dr. A. Próchnika 16 (dawniej Zawadzka} ~ ff i) R T O H' N I . A · 
~ ~ I - ERi' .INA 

11 u u uu11111u111u111111un111111nnn,tu 1n11n11tutuou1u1n1uuuu1unuu111111n11n1un11111n11nnuuuuu1uuuui uuun1u1111uuuut1uun111uunu li' LO 1'. IE N /łJ I f..~ Z O-GALA NT , 

I -E R . E N c E L i 1 . . . fJfJ /łl i „ "" . 
! . i !~ STANISlA W TRA WJNSKl; 

I s. PAWŁOWSKI !~ 
a . ł ff Poleca . towaru wlókiennlcze 
i ~ n oraz drobną qalonterię I S~d Arlyk~~w Technicznych 1~~~~~~~~~~d 

Łódź, ul. Piotrkowska 4g Tel. io~~OJ 

i 
.Jt.ódź„ Plotrkow.1ka '150„ tel.. "100·84 i 

: ł i 

/ . 

Biuro· Techniczno-Handlowe 
: ' . I 
łuuur.nun1UUłll111lllllłlfUttUłlUIUUlUU111JłllłłtlllłłUlllJlll.tJUlłłllłllłlllUlltl1fłlłlłllll0lłłltllłlłlłlUłUUtllłll~IUUlłlllU1UłłlłłlUJUUlllUUUllUI I 

• KONFEKCYJNA SPOŁDZIELNIA PRACY 
' 

Adolf Ric!Jtor S-cy 
· „Z N 1·e Z 0

· .,_, ' . 
I:. ODZ H'All.SZAH'A 

z odpowiedzialnościq udziałami 
w Lodzi. ulice Sienkiewicza Nr 2!1 Własne składy i przedst~wicielstwa 

sPECJALNOSC: Odzież· ochronna i zawodowa, 
.„,,n,11111111111UllllłllflllHłUU111u„„ • 

un1uudurowania i inn. 
' 

M E·c ·HAN I C·Z N A OL EJA.R N;IA W O J. :b O D Z K I E G O . 
l:..ódź, Piotrhowska 40, 

telelon '146·86 JÓZEF JUSKIEWICZ I ,__, _____________________________________ ....., 

Łódż, ul. Jakóba 16, tel. 207-19 

I Mechaniczna Wytwórnia . 
l Oleju Roślinnego 
I St. CEGIE~KA i S-ka 

~ l 6 d t, u I. St. J a r a cz a 1 9 
Telefon 153-61 

1 · 

O L E J A R N I A M E C H ,A N I C Z N A 

. S. Szudziński, G .. , Szram i S-ka 
lód.i, ul. Sarnia Nr 3, Tel. 108-51 

WgtUJurza oleje: rzepahowv, lnianv I po• 
ho•t. !łlakuchq lniane i rzepaf(owe. Żaku• 

pule na•iona oleiste 

Poleca · oleie jadalne, tech- I 
, niczne, pokosty w najlep-

1

1 O ·t._ E .I A R N I A -·I P O " O J T O li' N I A I 

='s=Q=m==~=~=n=~==·==================·=~ L . ROZ~ĄITY i S-ka 
sp Ó.Ł Dz IE L N I A Ro Bo T Bu Do po· L·· ' I KUPUJ'EMTt • Łódź, ul. Mielczarskiego 21 , . 
I K z y N I E R S . K I C H '' · I wszelkie nasiona oleiste. Polecamy oleje~ rzepakowy, lniany i pokosty 

Z odpowiedzialnością udziałami 

lódi, ul. Sienkiewicza Nr 52, tel. 161-72 i 146-39 

Wykonuje wszelkie roboty z zakresu budownictwa 
lądowego, wodnego, budowy nowoczesnych dróg 

i mostów 

Flr-.a Gajda Florian i S·ka 
Lódź, ul. Piot'rhowsha '1&6 

poszukuje mechanika precyzyjnego 
z dziedziny naprawy pomp głębinowych 



Kronika- Piotrkowa 
Redakcja i Administracja 
: ,,GŁOSU PIOT~KOWSKIEG0° 
tiotrków-Tryb. - ul. Legionów 16, I. p: 

telefon 13-97 
·. '.Aaministracja czynna od godz. 8 -
h6-ej bez przerwy obiadowej, w soboty 
t>d godz. 8 - 13-ej. 

Redaktor przyjmuje codziennie od 
·godz. 1ę - 16-ej. 

-o-

Komu winszuf emv 
~ Niedziela, 10 sierpnia. 
Dziś: Wawrzyńca. 

. Ważniejsze telefony 
~0-49 Urząd Bezpieez€ństwa Publiczn. 
l3·14 Powiatowa Komenda M. O 
[10·41 Miejski Komi$arit M. O. · 
110-72 ~traż pożarna 
[J 1·13 Ubezpieczalnia Społec?Jna 
fl0-1.70 Szpital Sw. Trójcy ' 
. Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
rłl·t3 od 21 - 7 rano. W niedzielę i świę 
ta dyżur dzienny w szpitalu Sw. Trójcy. 

KINA 
. „Polonia" film produ!<cji francus-
lt{fej pt. ,;Kryzys skończony". 

„Bałtyk" -- dziś i dni następnych film 
pro<lu'kcji szwajcarskiej „Maria Luiza". 
W roli tytułowej znakomita młooociana 
artvstka Josiane. Początek seansów w 
on( powszednie, niedziele J święta o go<lz. 
16, 18 i 20. Dla młodzieży d'Ozwolone. 
Wszy\Sltkie ·łJi:lety ulgowe i ·bezpłatne 
w dniu premiery ważne. 

-o-

Dyżury aptek: 
1 Dziś dyżuruje apteka mgr. Witanow­
skiego, Plac Trybunalski 1. 

Str 'I 

Witamy I- zy zjazd ·po 
aktywu Polskiej Partii Soc~alistycznej i Polskie; Partii Robotn!czej w Piotrkowie 

• 
1a w 

Po raz pierwszy w historii ruchu robot- polskiej. Jedność klasy robotniczej na te­
niczego w dniu dzisiejszym w PiGtrkowie renie Piotrkowa może ten autorytet posze­
zbierają się dwie partie robotnicze na tak rzyć i pogłębić. 
szeroką i masową konferencję. Konferen- Robotnicy Piotrkowa i powiatu nawet 
cja PPS i PPR Ziemi Piotrkowskiej jest należąc do różnych Uf:(rupowań partyjnych 
wyraze~ siły . i autorytetu osiągniętego 1- zawsze s~li razem, umacniając jednoli­
przez obie partie w nowej rzeczywist?ści ty front w codziennych walkach strajko-

Konferentje priwiatowe 
aktywu P„P„S. i P.P.R. 

Powiatowe konferenc_łe aktywów P. P. S. i P. P~ R. odbędą się w dniu 10 
sierpnia br. z udziałem przedstawicieli Wojewódzkich Komitetów. 

łJO\)'.icz 
Kutno 
Łęczyca 
Pabianice 
Koriskie 
Opoczno 
Skierniewice 
Rawa i'v\azowiecka 
Wieluń 
Sieradz 
Piotrków 
Tomaszów. 

Przemawiają z ramienia 

P. P. S. 
tow. Czernik 
„ Wróblewski 
„ Olasik 
„ Karaczewski 
„ Duniak 
„ Keller 
„ Dobruś 
„ Ajnenkiel 
„ Krupka-Skibiński 
„ Szwajcer 
„ Kowllski 
„ Stawiński 

P. P. R. 
- tow. Sysak 

„ Tomczak 
„ Dyjewski 
„ Ku icki 
„ Swos1.0wski 
„ Geraga 
„ Kuliński 
„ Nieśmiałek 
„ Cyganek 
" Potapczuk 
„ Przybylski 
„ Kucner 

Wojewód.rki Komitet 
Polskłej Partii Socjalistyctnej 

w Łodzi. 

Wojewódzki Komitet 
Polskiej Parfii Robotniczej 

w Lodzi. 

wych na hutach i fabrykach w latacli 
przedwojennych. Wystarczy wspommec 
walki na Hortensji w .1932 r., które zmo­
bilizowały cały Piotrków ·przeciwko Haeb­
lerom. Trudno pominąć taki moment jak 
jednolity front zawarty wbrew sanacj! pl 
1936 r. na terenie Piotrkowa w sprl;lwie 
wyborów. 

Praca jednolitofrontowa w konspiracji 
w czasie okupacji hitlerowskiej dała pod­
stawy do budowania nowych zrębów wła. 
dzy ludowej w Polsce. 

Dzisiejsza konferencja obu partii robot­
niczych ma ten jednolity front pogłębić i 
umocnić, wbrew zakusom WRN i reakc,ii 
różnych odcieni. 

Redakcja „Głosu Piotrkowskiego" życzy 
konferencji jak najbardziej pozytywnych 
rezultatów. Osiągnięcia jednolitofrontowe 
mają·dla klasy robotniczej i dla Polski Lu­
dowej wielkie znaczenie. życzymy, by 
Piotrków stał się wzorem jednolitego fron­
tu Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej • 
Partii Socjalistycznej na terenie woje­
wództwa łódzkiego. 

Redakcja „Głosu Piotrkowskiego". 

i'l u · 1111 I I 1I111111 l l'I l' l'J I , ~11 I I I l''l'iH l'I 1.1111,J !TIU 

Mimochodem 
Rzecz dzieje się w restauracji ob. Barań­

skiego. Obok mnie - rozbawione towa­
rzystwo, składające się z czterech wy­
twornych panów. Między nimi inspektor 
pewnej publiczno-społecznej instytucJ'i 

11m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 b t 1 K T 

a Z a r Y b ., c' I I ~ y~~c: p~n i~~;;~i::w~~ij;r~;zt:~~z~ 
• st~rodawne czasy burd i awantur wypra · S t a W r Z 1

1 miennym przypomniał sobie widocznie 

W parku im. Ks. Józefa Poniatowskiego moc ryb. Hodowla ryb dałaby pewne ko- wianych ?rzez _ludzi _mających grubo wy-
N 11n11111111 '1111111 .111 1, mu 1'11 H rn r 111111111111111,111111•1.1111111111 • pchane k1esz kt · tk ' 

w Piotrkowie znajduje się duży staw, któ- rzyści finansowe naszemu Zarządowi 1 · _ _ ~me, . orym wszys . o womo 

CZYTAJCIE 
„Głos· Piotrkowski" 

rego dotychczas Zarząd Miejski nie zdołał Miejsl}.iemu, który cierpi na brak fundu- 1 ~s.zystko ucho~ z 1. ?an. Ins.pekw r. Laba­
zarybić. Trzyma się tam dozorcę, ogrodni- szów. Jeżeli Zarząd Miejski nie docenia \VI się W fana~erie w1elk1ego pan;i Jak za 
ka, płaci się pewną sumę pieniędzy, i nikt tej rzeczy, niech odda staw w dzierżawę ~awnych ;~a~ow przy~r~żnych ~a~czma­
o tym nie pomyśli, by staw•.zarybić. Al jakiejś organizacji, która by zajęła się tą rzy z włas.clClel_ką wyzeJ wym1emonego 
przecież wiemy, że przed wojną było tam hodowlą. I lo~alu, uzyw~J.ąc soczystych_ wyrazów 

(mimo obecnoscr w lokalu kobiet). Wstyd, 
ftllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllOlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll I panie inspektorze! · ' 
Glo.1y nasząch Czątelni'!!!_'!!. . · · · _ I ---

Sublokator Io nie śmiecie! 1!~o~i~~ow~~.~!~T~~!.~.zj~ 
' dynego hurtoweg't5 dystrybutora polskiego 

Dziwne stosunki mieszkaniowe panują Pani Sliwińska nigdzie nie pncuje i 1 bić człowiek pracy w wypadku, gdy go przemysłu włókienniczego, rosną równolegle 
W naszym Trybunalskim ~odzie. Taka mieszka w kilku pokojach przy ul. Ogro- nie stać na ewentualne skarżenie pani Sli- ze zw:iększającą się produkcją tego przemysłu 
przygoda - jaka spotkała mnie w ostat- dowej Nr 2 m. 18. wiń,skiej w sądzie W pierwszym kwartale br. obroty Centrali 
nim czasie - nie wydarzyłaby się zapew- iapytuję Redakcję „Głosu Piotrkow- • Lipiński Stanisław wyniosły 12·171.700.000.- zł, a za drugi kwar 

d tał wyrażają siq sumą zł 1B miliardów, czyli 
ne w ża nym innym mieście. skiego" oraz czynniki urzędowe, co ma ro- Czł. Zw. Ucz. Walki Zbr. o Niep. i Demokr. w ciągu trzech miesięcy wzrosły 

0 
blisko 50 

.Jestem sublokatorem niejakiej ob Sli- - · procent. 

wińskiej. Płacę regularnie komorne. za- G d • • k I I • · 7 , Po otwarciu pierwszego Domu Towarowe. 
meldówałem się w magistracie itd. itd. z I e z Jl I n ę a s o n I n a I go na terenie woj. krakowskiego w Zywcu, 

Ostatnio po dwudniowym pobycie w Su- _ • ~0:a~~~!~~~~ ~it~~zanbo~~!~ Wur~~~~:io!: 
lejowie - wróciłem do domu i zas1:4lłem ganizacji są domy towarowe w Tarnowie i 
tnoje ~kromne rzeczy wyrzucone na kory- W tych dniach na tere~ie miasta Piotr- Sląsk, a także wiadome jest nam, że w Krakowie. · 
larz. kowa rzeźnicy ogłosili za pomocą tzw. rzeżni naszej bije się_ obecnie jeszcze więk· * * * 

Zrozpaczony udałem się do Milic.i"i Ohy- „szeptanej propagandy", że wyznaclona sze ilbści żywca. Słonina więc jest - · tyl- B d k 
l k , y gos ·a fabryka mebli artystycznych 

:watelskiej ,lecz ta wysłała mnie do Urzę- cena na słoninę 240 zł. za kg. jest n!e do ko „znika" - dla ce ów pas arskich. przystępuje do seryjnej produkcji skrzyMk 
nu Mieszkaniowego. wytrzymania i dlatego „nie opłaci" się im Uważamy, że dotychczasowe społeczne radiowych. Pi"erwsze zamówienie przewiduje 

w Urzędzie Mieszkaniowym oświ;:inczo- handlować. W. stosunku do poprzedniej stanowisko cechu rzeźników l';fziś już nie 6.500 sztuk skrzynek. Fabryka produkuje po­

no mi, że pani Sliwińska nie miała prawa ceny - 260 zł. obniżka 20 zł. na kg. nie istnieje! Nie można wywierać nacisku na nadto specjalne pokoje kombinowane dla 
· ł ' t k" t · ł , t t · · Warszawy. Uwzględnia się przy tym trudno. 

'""'nie ,,rvrzucac" _ J·ednak .fakt J·e..,t fak- powinna wywo ac a iego pos ~po\vama spo eczens wo przez pows rzymywame się , . k . ,„ ·· J ~ sci miesz aniowe stolicy. Meble, ptzeznaczo-
tem zosta.łem na korytarzu. rzeźników. Cena ta jest przecież jedna na od zakupu żywca, uzasadniając to nieopła- ne dla pokojów kombinowanych w Warsza-

Wielka zabawa leśna 
Polska Partia Socjalistyczna i Polska 

Partia Robo1<_nicza urządzają w dn. 10-tym 
sierpnia o godz. 15-ej (3 p. 1poł.) wielką za­
bawę leśną w Przygłowie. Do tańca przy­
grywają dwie doborowe orkiestry. Bufęt 

na miejscu obficie zaopatrzony. Dojazd 
oraz powrót zapewniony autami- oraz ko­
lejką sulejowską. Wstęp na zabawę 50 zł. 
(Ila wszystkich. Moc miłych niespodzianek. 
'NY razie niepogody zabawa odbędzie się w 
sali im. Kilińskiego w Piotrkowie. 

~I Ogłoszenia drobne IF--
' . WOJTALA Bronisław niniejszym uniewa-

żnia skradziony dowód kolejo_wy. 
!'OMA Józef Meszcza, gm. Uszczyń unie­
ważnia zagubiony dowód. 

całe województwo łódzkie! Z drugiej stro- calnością ceny słoniny i dążyć w ten spo- wie, posiadają niewielkie rozmiary i są bar 
ny jest nam wiadomo, że rzeźnicy piotr-1 sób cło wywarcia presji na Komisję Cen- dzo lekkie. 
kowscy wywożą samochodami słoninę na nikową i na społeczeństwo. . Seryjne wykonywanie mebli przy astoso-

waniu systemu taśmoweg'o pozwala na: wielką 
wydajność produkcyjną. W porównaniu z os. 
tatniiµ półroczem ub. r. produk,cja fabryki 
wzrosła o ponad 100 procent. Jak tona kol jceładn·e • · Fabryka bydgoska eksportuje równie! rue. 
ble do Anglii, skąd naptywają coraz to no.o 
we zamówienia. · Kil ka uwag pod adresem dyrekcji kole! ki s11lejowskiej 

-p;:;ygłów i Sulejów to płuca Piotrkowa tow arowych. Towarowe wagony powinny 
i Łodzi. Jedynym połączeniem komuni- b~ć jednak wyczyszczone, o ile nimi mają 
kacyjnym do tych miejscowości jest \•,;ą- jeidzić ludzie. Dobrze było by również, 
skotorowa kolejka. gdyby Dyrekcja postawiła w tych wago-

W zwykły dzień roboczy dostać się do nach jakieś ławki do si~dzenia. Pasażerb­
kolejki jest jeszcze możliwe, gdy zaś cho-
dzi ó niedzielę lub /święto _ to podróż do wie przecież rekrutują się z ludzi pracy, 
tych miejscowości przechodzi wszelkie którxy płacą za bilety siedzące , i jadą do 
granice. Dzieją się tam wprost dantej skie Przygłowia, by tam wypocząć, a nie prze­
sceny! Dachy, stopnie, ba, nawet lokomo- męczać się podróżą. 
tywa jest oblepiona .ludźmi. Osobowych I Poza tym kolejka sulejowska straszliwie 
wagonów jest brak, my to rozumiemy, ale rozpryskuje iskry z komina, które niszczą 
można przecież docz-epiać więcej wagonów iudziom ubrania. 

Brak higieny 
w „fabrykach" wód gazowych 

Na terenie miasta Piotrkowa istnieje kil­
ka rozlewni piwa, fabryk lemoriiad i róż­
nych ,.wód gazowych". Warunki sanitarne 
w niektórych z tych zakładów są . okrop­
ne! Personel nie posiada odpowiednich 
ubrań do pracy. Nacźynia i przyrządy do 
fabrykacji st br~ne. Surowiec, z którego 
wyrabia się lemoniady i „kwasy", też po' 
zostawia wiele do życzenia. 

Wvdowca: Woj. Koml1"!1 P?R Kom·tet R&dol::cvinv. Red t Adm. Ł6df. Piolrkow~l::o 86. lelefony, Redoklor Noczeinv 216-14. Sekre&onat 25&-21. RedUcia ~ 172-31 
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,-·zanim adną bramki 
Ha dwóch frontach walk o weiście do Klasy Pań~twowei 
darze, a więc Wisła i Polonia stołeczna. PKS (Szczecin) - WMKS (Katowice) 
cydowane zy;ycięstwa powinni odnieść gospo~ I ŁKS - Czuwaj (Przemyśl) 

KKS (Olsztyn) - Lublinianka. · 
KOLEJARZE SKAZANI NA PORAŻKĘ O ŁKS jesteśmy spokojni. Harcerze z pe'W'" · 

W grupie drugiej mamy już 5 spotkań. nością wyjadą z Łodzi bez punktów, a co do 
Siły swe zmierzą: • dalszych spotką.P. - to tylko 'W' dwóch me• 

Gracovia - Orzeł (Gorlice) .~zach mogą zwyciężyć goście', to jest WMKS 
AKS - Radomiak 'f tublinfanka. · 
RKU - ZZK (ŁÓdż) 
Gedania - Grochów SYTUAe!JA NA FRONC!IE! NR 2 

W,y.pada teraz uczynić inspekcję frvntu 
drugiego, tQ jest pięcift grup mistrzów i)kr~ 
gowich PZPN-u. T~ta:j powinny rozgotz~ 
bardziej zacięte walki. Przede w.szystki'ni ~ 
dż1ewamy się tego w Tarnowie, -gdzie mief 
scowa Tarnovia będzie odpierać ataki Jarcfo. 
'sławskiego Klubu Sportowei:jo. · 

Legia (Krosno) pr~wdopodobnie uapitult> 
·:je przed natarciem Partyzanta ~·;Kielc;. 

69. Z brzegu fotoreporterzy 
VJ grupie dTugiej R'ńch ~~e będzis_. miiłJ 

~y~ h!f;weJ p~eplawy ~ P~astem ~liw1ckYnt. 
i.ale powfnień wyjśc i: niej rilycięs~o, jak tt\ 
~'I".!!\ d~zxn~ }ig9wą przystoi. Barmacjt\' po·~ 
, winna polfonac Victorię. 

. Pr:zygladai11.. się banderze · 
Jeaen ·twierdii, że to barka, 
funy, że Noego Arka. · 
/ 

10. 

R-:J zgrywki o wejście ' do Klasy P.aństwowej 
weszły już w fazę zwykłych formalności. 

.Ekstraklasę piłkarską na . rok 1948 jui mamy 
'. prawie na dłoni. Obe9ę boje wpłynąć" mogą 
tylko na pewne przesunięcia niJ. dal~y<;h miej 
scach i stają się już co niedzielę .mniej ate- -
cyjnymi. Do wyjątkowo 111ieciekawyc}\ niedziel 
należy zaliezyć dzisiejszą. Leaderzy grup spo: RyJ11er - • P~mor~anin. . . 

W grupie tµec;ej po d'.""a ppnk\y„ powin• 

1ny zdobyc: HCP .Jw- walce 2! Lechią (Gmia), 

łą r.~1.q~til bydgosKii ~ w watce· •W?{1Ks -ze 
Szczecina. 

WIERZYMY w BOJowosa 
WIDZEWIAKÓW tykają się dzisiaj ze zdecydowanymi „habes~ ' . N;aS. .łodzian, n.a1bardz1e1 interesol~ałb,Y w; 

mi" - toteż o sensację będzie trµdno, chociaZ. tej .!ftl:lPle .xi:ecz ZZ~ z RKU, gdyby lfoleja;~;. 
- nie zapominajmy, że piłka jest okrągła„. p.as1 0:11.e ł>Yli. tak; wyjątkowo słabi. No al~ t.~}( ~rzys_:ło.ść~ ~ilkarska todzi - RTS Wi<;iz~'."' 

'.1'.ZK lllle lll,OZe tlrzełamać kryzysu, przęc1wnie, - walczy dz1s1aJ w Radomiu ~ RKS·em i !ta1" 
PRZEGLĄD FRONTU NR t ktyzY_s · t~ w s~ę,regach ~olejarzy pogJęb\a si~ prawdopodobniej nie da się pokona~'· g()sp,o• 

W 
, t<:k• ze ~ue. moze_rny w zadnym wypad:k~ li· darzom. W drugim spotkaniU; tef gruny ~W 

Przyjrzyjmy si~ grupie ·pierwszej. a1cząi czyć n~ ich _zwycięstwo: Inti;res~wac nas. ~-y:l- t • h k' Klub Sporto-unt powinien'":! upiOria 
tu: ·ko mótf! z 1a'k.1m bagazem powrocą kole1arze s .!?c. o5ws 1 ł „' 

Polonia (Bytom) - Poloni<1 (Swidnlca) 'do Łodzi. / się ! y~a em. 
Wisła - Skra (Częstochowa) w pozostałych spotkaniach tej grupy fa· 1 W piątej l o.statniej. ~rupie też. m..amy ~t~ 
Polonia (Warszawa) - Ognisko (Siedlce). worytami zdecydowanymi są: Cracovia, AKS, procentowych faworytow. Są t.:!IDl! Lęg1a 
Z tych trzech spotkań jedynie ' większe 7a· Gedania i Rymer. I (Warszawa), która walczyć będzie z Mazurem 

interesowanie moźe wzbudz.ić mecz pomiędzy (Ełk) i WKS (Siedlce), który powinien upolo• 
Polonią bytomską, a Polonią świdnicką. Wię, . ŁKS WYGRA ' wać lekko Sokoła. . 
cej szans przemawia za zwycięstwem Pplonii; - '" -

, bytomskiej. Dwa następne sp6tkania nie bU'I A teraz grupa trzecia. Grają w niej: Taki przebieg powinny m~Ś4~jsze· b~ 
dzą zastrzeżeń. · W obydwóch wyyaclkach zde-_ Wa;fa" - Tęcza .,.,Je na naszych boiskach"' Ptłkaiskid:l.~ • 

czudina· riuca. oszczepem 43, 79 m~ I 
Kiedy już wysi~u na 1a·d doskonałe wyniki · lekkoatletów !SRR na mlstr~os wach Moskw.y 
D.tiennikarze ial:i wala Tegoroczne mistrzostwa Moskwy w lekkiej na 3.000 m :z przesz.kodami Pugaczewski (Dy· na 100 i 201}. m wygrał Karakułow fD".{naip,o1, 
T~iąc pytań o powodzi atletyce zgromadziły na starcie przeszło' 250 namo) uzyskał czas 9;15, a -więc zaledwie o mając na ciężkiej bieżni czasy lQ,8 sek. 1 '~ł 
No i j~ im się lłOWO<i;Zi?. zawodników, reprezentujątych 13 klubów. 1,8 sek. gorszy od rekordu ZSRR. sek. 

_ ..... __ ...... _______ ~;;;....._..,...,._. 
1
Mistrf ZSRR w biegu na 400 m - Komarow Młody skoczek Agaekow (COKA) zdobył 
(Dynamo) ustanowił ńowy reko~d ZSRR w ble· mistrzostwo w trójskoku dobrym .wynikiem oz•s1e1•sza ···m· nr'e"·V 
gu' na 40Q m prze'!: płotki, uzyskująa p.as 5.5 14,53 m. w !koku w dal zwyciężył Kuźnietow I . . " tll',..-:, - „, 
sek. Wynik powyższy jest jedriym z''iepszyclł wynikiem 7;15, Agaekow za'jął drugie miejsce, sportowe w Loclzi 

J.J)RIA ._ „Elota maska" rezultatów, osiągniętych w tym roku w Euro· mając skok 7,04 m. " ., ,,.,. 
BAJKA . _ „Kochaj tylko mnie" pie. • Bieg na 800 m wygrał Zimin w czasie 1 :55 . Autostrada warszawskar g?.,dZ. 9:· ~t~~t~• 
BAŁTYK - „Pięciu Zuchów" M. Baryłowa („Skrzydła Sowietów") w. fi. przed młodym Kudriawcewero (COKA) scigu szosowego na 5() km dla zawodńik6w, 
GD.YNIA'· - „Serenada w dolinie slońca" nale biegu na 80 ro przez płork.i wyrównała re~ 1:55,6. Doskonały wynik uzyskała w rzucie pqsiadających karty wyścfg~. slart.ow).ć 
REL _ „Wyspa Bezimienna" kord ZSRR, uzyskując czas 11,6 sek. W biegu oszczępem Czudina, rzucaj~c 43,79 m. Bieg mog,i\ również niestowarzyszen~ : Wyśd~ tfl-
t\iruz>A.' _ „Knock-out" n :rn.1 .:1. 1:1:1:1:n1trn.n•i.1m'1tm llll:l.l':l'.Mt:m 1.1· m :1:J.H1t11:1: r..1 1: n rr n:m:n11 1 111"11~1·11:ru ni'. 1.11 1 .u .us.i. u .!Jl 1..1:1 1 11

1
1 ri ganizuje ŁOZ Kolarski. 

POtONIA ..::... „My :r Kronstadtu" Na n1acie zapaśniczej Stadion ł.KS·U, godz. 16.1_a:_Mecz piłliarski 
PRZED~OSNIE - „ojczyzna" M · 1 • • • Ł d • • o ft M o (SI k} o wejście do Klasy PańShyoweJ: Ę?:uWAj 
'ROBOTNIK - „Roj>in Hood" I I CJ a n c I o z I I - wcy ą s (Prz~?-yśl) - ŁKS. Przedm~ o godz .. łe-~· 
ROMA ..::.... „Szczęśliwa trzynastka" . . . • Dom Kultury Milicj~ta, godz. HHa: fo· 
~KORD - „Nauczycielka bawi się" Dzisiaj, dnia 10 bm., 0 godzinie 19-tej w Drużyny wystąpią w następujących skła- k' ś · ORMO ($1 ~) 
~OWY' - „Konik Garbusek". Premiera. Domu Kultury Milicjanta, ul, Nawrot 27,· od- dach: ~~~YCŁ1'dlecz zapa mczy !!S 
$WIT - „Skandal" będą się towarzyskie zawotly zapaśnicze K.S. K.S. ORMO (Chorzów): Weintrlt - mistrz -' 

0 

z· 
rĘCZA - „Konik Garbusek". Premiera. ORMO (Chorzów) - Milicyjny Klub Sportowy Sląska, Szypurek - mistrz Sląskii, Uliczka - N k d ZSRR. 
'!'ATRY ..,... „Na granicy" . . (Łódź). mistrz Sląska, Wróbel - mistrz Sląska, Ka· OWY re Or 
WOLNOSC - „Bohate;k1 Pacyfiku" . Drużyna MKS-u wystąpi w swym najsil· miński - były mistrz Europy, Piec - mistrz • ł 
l5,30; 17,45; 20,00 w .medz. I-szy seans 13,15 11iejszym składzie, z Matusiakiem na czele, któ I Sląska, Rogenbrug. I w rzucie m olem 
WŁOKNIARZ .- :,Wilki morskie" .. (premiera) ry spotka się z byłym mistrzem Europy Ka- MKS · (Łódż): Bednarek - wicemistrz Łodzi, Na zawodach lekkoatletycznych w Leni.n• 
WISŁA - „M1łośc na lekarstwo" I mińskim. WalkA tych dwóch techników. wzbu· Łazarski - mistrz Łodzi, Ignaszewski - wice- gradzie doskonały miotacz radziecki, Alek· 
ZACHĘTA - „W górach Jugosławii" dzi wielkie za1nteresowanie i obfitować po· mistrz Lodzi, Kawał - wicemistrz Łodzi, Ma· sander Szechtel, uzyskał w rzucie młotem wy· 
OSWIATOWE - „Obrona Ojczyzny" winna w ciekawe momenty. ' 1usiak - mistrz Łodzi, Kindler, Miśkiewicz. nik 54,91 m, .ustanawiając nowy re~ord t?SU. 

KINA 

I HURTOWNIA Zjednocze~ie Przemysłu Aparatów Elektrycz;;-1 . Sprzedaż Ma~ u fakt UlY , CZYTAJCIE ' WŁO'KIENHlCZO-GAlAHTERYJHA 
HURT DETAL 

w Łodzi, ul. Piotrkow~ka 111 "'~ I 
poszukuje: 

-
B. Piotrowski i Ska 

Łódź, ul. Piotrkowska 20 

Tel. 268-13 

ilUlUIJllUłllUłUUIJ!IUUIUl!łlllJllllłllllilłllUllllU lll. IUl t l l ll lf l łtl llllUJ I 

: 
J ~ y·t.w ó r n ,i a Bi e I iz ny 
i Trykotaży i Obrębiarnia 
= . 
E 
i 

i Kazimierz U RBANS Kl 
! 
i l6dż, ul. Piotrkowska 92 
ł Telefon 220-87 = 

\11:uu:tUUUUllUlllUlllU!ł!IUltllllłll llllUlll lUU l lł l ll!? l l1U •U tHl ! l1łllł~ 

„DELBA" 
. 
„GŁOS 

L OZIEŁOSZYŃSK.1 i S-kit 
Łódź, ul. Pi-0trkowska 22 

1 ROBOTNICZY" 
Tel. 2i6·13 

ii:z~merow i techników-elektryków f mecha­
mkow na stanowiska inspektorów technicz­
nych, Kierownika Laboratorium . Badawczego 
Biura Studiów, konstruktorów, samodzielnych 
referentów Wydziałów 'rechnicznych, rutyno- · 
wanego księgowego, oraz pracownika do 

Rachuby, 
Zgłoszenia z·· dokładnym przebiegiem pracy zawodowej świadec. 
twami kierować należy do Wydziału Personalnego. , 

___________________________________ ....; ____________ . 
·~----------· ,...,....,,.,.,..........,,._.,,,,..., __ , ___ ..,,_,,_ , _________ _ 

Potrzebni zaraz Mechaniczna Fabryka· Pończoch 
PoCI Zarząd. Państwowym 

1 dawn. P .. Margulis 
i O. Wolman Spadk 

l6di, ul. Pałudniowa Nr. 69 

. \ 

ł 

...... ' ---------· 

1 Główny Księgowy Bilansista, 
obeznany z przebitką i planem kont. 
1 Księgowy 
1 Rachmistrz do Wydziału Pracy 

i Płacy, · 
1 ~ucharz - Kierownik Kuchni. 
Reflektujemy tylko na siły wykwa­

lifikowane. Zgłaszać się do Państwo­
wych Zakładów Pri;emysłu Jedwabni­
czo - Galanteryjnego Nr. 1 w Łodzi, ul. 
Kilińskiego Nr, 102 (Wydział Personal· 
ny). 

Wyrób Konfekcji 

M: WAU i J-~a 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr: 16 

w podw6r.zu 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowsk a 86. Telefony: Redaktor NaczTny-2::'.1:":6'.""-1:"'4:"',"':S:"e":'k_r_e~ta•r"."1.a·t~25 __________________ _ 
pział --' -ru 4-21, Redakcja nocna 172-31 

..... ogłosz~: -~otrko~skil S5 :1. 111.so;;~n~o 1P~O :,- 15~~: .cz: 1~::: R. Sp. w. „f~~~~·;_ e _ ·· ·- __ _ 
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